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Inż. A. Doboszyński przed sądem © 


NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, wtorek 15 czerwca 1937 r. 


Wniosek obrony o tajność rozprawy 
Czy isineje „Front Ludowy” w Polsce? 


KRAKÓW, 14. 6. (tel. wł). W po- 
miedziałek przed Sądem Przysięgłych 
rozpoczął się tu proces przeciwko inż. 
Adamowi Doboszyńskiemu o tak zw. 
marsz na Myślenice. 

O godz. 9.30 na salę sądową wszedł 
trybunał w składzie: przewodniczący 
sędzia Leonard Krupiński, sędziowie 
wotanci, sędzia Frey į sędzia Wesołek. 
Oskarżenie wnosi prok, Szypuła. 

Obronę inż. Doboszyńskiego wno- 
szą dwokaci: Zb. Stypułkowski, 
Jerzy Czerwiński i Jan Nowodworski 
z Warszawy, oraz Pozowski, Stuhr i 
Jaworski z Krakowa. 


LOSOWANIE ŁAWY 
PRZYSIEGŁYCH 


Na wstępie rozprawy przewodniczą- 
cy z pośród 36-ciu sędziów _ przysię- 
głych wybranych na kadencję czerw 
cową, wylosował 12-tu sędziów oraz 
dwóch zastępców, którzy tworzyć bę- 
dą fawę przysięgłych w procesie inż. 
Doboszyńskiego. 

Po wylosuwaniu wprowadzono na 
salę Inż. Doboszyńskiego, ubranego 
w Ciemny garnitur prywatny, Inż. Do- 
boszyński zajmuje miejsce na ławie 
oskarżonych, jest spokojny, opanowa- 
ny, zamienią parę Słów ze swoimi ob- 
rońcami. 

Sąd postanowił dopuścić pełnomoc- 
nictwo cywilne Prokuratorii General- 
nej w wysokości 2639 zl 30 gr. oraz 
powództwo cywilne Dyrekcji Poczt i 
delegraiów w Krakowie w wysokości 
264 zł. 40 gr. 

Uprzednio zgłoszone już trzy po- 
wództwa cywilne rodziń żydowskich 
zamieszkałych w Myśienicach. W go- 
dzimę po rozpoczęciu rozprawy do 
sądu wpłynęio pismo, w którym po- 
wodowie proszą o pozostawienie ich 
powódziw bez rozpeznania. Ten cha- 
raxterystyczny moment wywołuje wie- 
le komentarzy na sali sądowej. 


PERSONALIA 
OSKARŻONEGO 


Z kolei przewodniczący Sprawdza 
personalia inż. Doboszynskiego. Jest 
on inżynierem budowlanym, z dypio- 
mem politechniki gdańskiej, urodzony 
11 styczmia 1904 roku w Krakowie, 
wyznania rz. - kat. karany administra- 
cyjnie. Doboszynski prosi sąd o spro 
stowanie, gdyż jak twierdzi, adinini- 
stracyjnie karany nie był. 

O godz. 10,50 sąd przystąpił do od- 
czytania aktu oskarżenia (akt oskar- 
żenia podajemy w obszernym strzesz- 
czeniu na str. 3-€j. 

Po odczytaniu - aktu oskarżenia 
przewodniczący zapytuje inż. Dobo- 
szyńskiego kolejno według zarzutów 
postawionych mu w akcie oskarżenia, 
czy przyznaje się do winy. Inż. Dobo- 
szyński odpowiada na wszystkie za- 
rzuty krótkim: nie. Odpowiedź twier- 
dzącą daje jedynie w odniesieniu do 
zarzutu zdemolowania mieszkania sta- 
rosty Basary i uprowadzenia strażni- 
ka miejskiego Święcha. 


DLA REALIZACJI 
SWOICH IDEAŁÓW 


Na zapytanie przewodniczącego, 
oskarż. inż. Doboszynsk: składa swo- 
je wyjaśnienia przed sądem. Na wstę- 
pie stwierdza on, że polityką zajął si 
czynnie dopiero po napisaniu Książki 
„Gospodarka narodowa”, to jest od 
jesieni 1934 roku. Wstąpił wówczas 
do Stronnictwa Narodowego i tu nie- 
bawem został wybrany prezesem za- 
rządu powiatowego Stronnictwa na 
powiat. Praca jego na tym stanowisku 
zmierzała do zorganizowania kadr lu- 
dzi, którzyby byli zdolni ideę propa- 
gowaną przez niego w książce „(o- 
spodarka narodowa” zrealizować. 


CISZA PRZED BURZĄ 


Gdy po pobycie w Warszawie w 
r. 1935 inż. Doboszyński powrócił do 
Chorowiec, w całym powiecie pod 
względem politycznym panowała 
martwota. Stronnictwo Ludowe nie 
przejawiało żadnej działalności, P. 
P. S. była w rozsypce. Była ta — 
jak określa inż. Doboszyński — ci- 
sza przed burza, 


NEDZA CHŁOPÓW 


W dalszym ciągu swych wyjaśnień 
inż. Doboszyński cdmalowuje sytua- 
cję gospodarcza powiatu krakowskie- 
go, obszernie mówiąc o biedzie i bez- 
| zd | | oj 


PAMIETAJ 
G BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH 


robocin, jakie tam panowało. Chlo- ; 
pi byli uzależnieni od kupców i po- 
średników żydowskich. co pogłębiało i 
nędzę włościan. Jak dalece chłopi! 
byli uzależnieni od żydów, Świadczy 
fakt, że niejednokrotnie kupcy żydow | 
scy zakazywali mieszkańcom zapi- 
sywanie się do Stronnictwa, grożąc 
im zniszczeniem finansowym). | 

W tej ciężkiej sytuacji powiatu 
nie było żadnego przeciwdziałania i | 
żadnej akcji zasadniczej ze strony 
wiadz, : À 3 

Praca polityczna inż, Doboszyń- 
skiego dała doskonałe rezultaty. W | 
czerwcu 1936 r. doszedł do 76 pis- 
cówek Stronnictwa Narodowego, któ- 
re liczyiy ponad 2 tysiące ludzi na 
terenie powłatu myślenickiego. Inż. 
Doboszyński odpiera zarzut, który 
stawiały mu władze, iż w swojej 
pracy politycznej wykorzystywał mo 
menty demagogiczne, 


FRONT LUDOWY 


"Przy organizowaniu robotników, 
zwłaszcza robotników przemysłu bu- 
dowlanego, którzy ze związków kla- 
sBowych przechodzili _ masowo ĝo 
Stronnictwa. Związki kiasowe pozo- 
stawały pod wpływem haseł komu- 
nistycznych w stylu Frontu Ludo- 
wego, © 

Następnie inż. Doboszyński prosi 
trybunał a przejrzenie i wzięcie pod 
uwagę pięciu referatów napisanych 
przez niego na zebraniach Śtronnie- 
twa dla stwierdzenia, że akcja jego 
i wypowiadane przezeń poglądy nie 
mają najmniejszych znamion prze- 
stępstwa. 4 Í 


DOSKONAŁE WYNIKI 
AKCJI BOJKOTGWEJ 


W akcji gospodarczej przeciwko 
żydom Stronnictwo kierowało się 
metodami legalnymi, przeprowadza- 
jac propagandę kupowania tyiko w 
sklepach chrześcijańskich przez roz- 
dawanie ulotek, napisy propagando- 
we i propagandę ustną. Akcja ta da- 
ia wszędzie dodatnie rezultaty. Inż. 
Doboszyński przytacza na potwier- 
dzenie tych słów przykład Skawiny, 
gdzie skutkiem propagandy bojkotu 
ekonomicznego żydów, założono w r. 
1935 kilka nowych sklepów chrze- 
ścijańskich i kilkadziesiąt straganów. 


Kiedy się rodzą, tworzą i 
wzrastają prawdziwe ruchy 
ideowe, stają się one zawsze 
ośrodkiem ciążenia wszelkich 
bardziej ruchiiwych czynni- 
ków. Zawsze wkoło takiego 
ruchu, a właściwie w jego ogo 
nie grupują się i wloką żywio 
ły niespokojne i ambitne Zda- 
rzają się prócz nich i inni. 
porwani uczuciowo wielką 
siłą idei, nieprzygotowani jed 
nak dostatecznie do jej służe- 
nia i wypaczający ją w prak- 
tyce. Jeżeli użyć tu można po- 
równań, to najlepszym z nich 
będzie porównanie ruchu ide 
owego do wielkiego okrętu 
oceanicznego, pozostawiające- 
go w tyle poza sobą wzburzoną 
smugę piany, hałaśliwie kłę- 
biącej się i szumiącej. Piana 
ta, poruszona i żyjąca jedynie 
ruchem okrętu, uspokaja się 
wnet i rozpływa w oceanie, 
okręt zaś płynie niepowstrzy- 
many nią naprzód 


* czas wniusek n tajność rozprawy 
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Trybuna: powtórnie udaje się na na- 
radę, po której ogłasza decyzję prze- 
rwania rozprawy do wtorku, w któ- 
rym to dniu ogłoszona będzie decyzja 
sądu w Sprawie wniosku obrony. 


WIARA I OJCZYZNA TO JEDEN WIELKI OŁTARZ, 


A CZŁOWIEK TO ŻDZBŁO 


MYRRY KTÓREGO PRZE- 


ZNACZENIEM SPALIĆ SIĘ NA CHWAŁĘ OŁTARZA. 


LONDYN, 14. 6. Proboszcz pa- 
rafii : Darlingtown, ' Ander- 
son Jardine, który wbrew zakazo- 
wi wyższych władz kościelnych u- 
dzielił ślubu kościelnego ks, Wind 
Boru ustąpił z zajmowanego pro- 
bostwa. 

Pastor Jardine oświadczył, że 
ustąpienie jego nie pozostaje w 
związku z wydarzeniami ostatnich 
tygodni. Tym niemniej w opinii 
publicznej utrzymuje się przeko- 


ws RIGA PYT 
Wyrok śmierci na 
ky Marii Jarmoszukowej 

Mord rabunkowy dla 9 zł. 60 gr. 
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Przed Sądem Okręgowym odbył się 
proces 24letniego Franciszka ` Lipiń- 
skiego, sprawcy morderstwa rabunko- 
wego na osobie Marii Jarmoszukwej, 


{w mieszkaniu pzy ul. Dobrej 36. 


`t donosi 


Lipiński dostał się podstępnie do 
mieszkania i w czasie rozmowy rzucił 
się na Jarmoszukową, którą Zzadusił. 
Ciało ofiary przykrył szlafrokiem, po 
czym przeszukał szafę i toaletkę, rabu- 
jąc biżuterię i 9 zł. 60 gr. gotówką. 
Po zbrodni Lipiński wyszedł z miesz- 
kania i udał się do domu. ` 


KI n adii 
Dni $rozy 

-© Patrole kozac 

LONDYN, 14. 6. (tel. wł.). Jak 


agencja „Reutera“ w 
związku z ostatnimi wypadkami i 


Inż. Doboszynskiemu wytoczono głośnym procesem Tuchaczew- 


trzy sprawy w sądzie starościńskim, skiego w Moskwie panuje ogólne 


skazując ga każdorazowo na grzyw- 
ny od 609 — 800 zł. Wszystkie te wy- 
roki władz adrministracyjnych zosta- 
ly następnie przez odwoławcze in- 
stancje sądowe uchylone. 


TYLKO W GRONIE 
POLAKÓW 
Bezpośrednio przed marszem na 
Myślenice, inż. Doboszyński byl na 
ćwiczeniach wojskowych w Modlinie. 


4 we ___, Oskarżony 
prosi trybunał © usunięcie z sali 
przedstawicieli pism żydowskich. 

Po 10-minutowej naradzie, Trybu- 
nat ogłosił decyzję, oddalajacą wnio- 
sek inż. Doboszynskiego z braku pod- 
staw proceduralnych. 

Obrona oskarżonego zgłasza wów- 


ogarniającym Polskę coraz 
powszechniej, ruchem narodo 
wo - radykalnym. Treścią je- 
go ideową jest wizja Polski 
wielkiej i sprawiedliwej spo- 
łecznie, a pobudką działania 
i źródłem energii poczucie od 
powiedzialności za przyszłość 
narodu, której nie potrafią 
przesłonić, — chociażby uza- 
sadnione nawel, — spory mi- 
nionej przeszłości. Wyrazem 
zaś zewnętrznym jest i bę- 
dzie, — deklaracja  ideowa 
Obozu Narodowo Radykalne- 
go. ogłoszona w dniu 14 kwiet 
nia 1954 roku. I choć dziś O- 
bóz Narodowo Radykalny, ja 
ko organizacja, jest od lat 
trzech rozwiązany, pozostała 
wciąż niezmieniona i 
wbrew wszelkim kłamstwom, 
jedna tylko ideowa jego spu- 
ścizna. 

Deklarację ideową Obozu 
Narodowo Radykalnego z 14 


Podobnie jest i z gora: stoków 


podniecenie. Dla zachowania po- 
rządku zostały wprowadzone 
środki nadzwyczajne. W Moskwie 
nie pozostał żaden z rdzennie r0- 
syjskich pułków. Na ulicach dyżu 
rują kuzackie patrole. Koszary 
piechoty zostały zajęte przez ko- 
zacki korpus gen. Goriaczowa. 
Miejscowy garnizon wyjechał z 
Moskwy na ćwiczenią letnie. 
Ludność stolicy w ciągu kilku 
minut rozchwytywała cały na- 


Morderstwo pierwszy spostrzegł maż 
Jarmoszukowej, kelner restauracji Lang 
nera, który około l-j w nocy powró- 
cił do domu. W mieszkaniu panował 
zupełny porządek tak, że władze zo- 
rientowały się odrazu, że zbrodni do- 
puścił się ktoś ze znajomych bądź 
krewnych Jarmoszuków. Zbadany do- 
zorca domu zeznał, że przed.godz. 24 
wypuścił on na ulicę nieznanego męż- 
czyznę lat okoła 20-tu ubranego w ja- 
sny szary garnitur. 

Policja skierowała podejrzenia 


w Moskwie 
kie na ulicach 


kład dzienników, próżno szukając 
w nich odpowiedzi na to, co obec- 
nie dzieje się w Moskwie. 
Opinia publiczna jest całkowi- 
cie zdezorientowana: ani obcy dy 
płomaci, ani cudzoziemscy dzien- 
nikarze nie mogą uzyskać żad- 
nych informacji, za wyjątkiem 
tych, które są ogłaszane w oticja 
nych komunikatach. Dalej agen- 
cja „Reutera* stwierdziła, że ci 
z korespondentów zagranicznych, 
którzy okazują więcej energii i 
wytrwałości w poszukiwaniu in- 
niem en są zagrożeni wysła- 


na 


niem ich z granie Związku So- 
wieckiego w ciągu 24-ch godzin. 


Od wydawnictwa 


PRENUMERATORZY „ABC* 


wyjeżdżający na lato korzystają 


z prawa BEZPŁATNEJ ZMIANY ADRESU, o której przed wyjaz- 
dem należy zawiadomić nasz dział prenumeraty, Warszawa, Al. 
Jerozolimska 3a, tel. 727--33 w godzinach 8 — 19 oraz 309-33 w go- 


dzinach 9 — 16. 


1934 podpisało 8 
członków ówczesnego Komite 
tu Organizacyjnego. Z nich je- 
den w międzyczasie, — jak 
sam oświadczył przed sądem 
w sprawie przeciw morder- 
com min. Pierackiego, — wy- 
cofał się z czynnego życia po- 
litycznego, wszyscy zaś pozo- 
stali członkowie b. Komitetu 
Organizacyjnego zamieścili 
swe artykuły, pełnym podpi- 
sane nazwiskiem, w numerze 
naszego pisma z dnia 14 kwiet 
nia 1937 roku. 

Ruch narodowo - radykal- 
ny trwa nadal, i opanowuje 
coraz to nowe umysły i serca. 
Jest jasnym promieniem na- 
dzieji i wiary nawet dla tych, 
którzy niedawno zwalezali go 
zaciekle. Jest on spośród 
wszystkich ruchów ideowych 
w Polsce najbardziej jednoli- 
ty. Podobnie jednak, jak za 
wielkim, śmiało naprzód pły- 
nącym okrętem wlecze się 
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|skłębiona smuga piany, tak i 
na tyłach ruchu narodowo - 
radykalnego znajdują się am- 
bitne żywioły, hałaśliwie przy 
znające się do niego, a będą- 


ce w rzeczywistości jedynie 
chwilowo poruszoną pianą 
wodną. 


Istnieje w szczególności na 
terenie Warszawy niewielka, 
choć rozkrzyczana grupka t. 
zw. „Ruchu Młodych", która 
występowała w ostatnich wy- 
borach akademickich wspól- 
nie z sekcją ak. Stronnictwa 
Narodowego przeciw  Związ- 
kom Narodowo Radykalnym. 
Wydaje ona liczne publika- 
cje, a więc „Falange“, „Ruch 
Młodych“, a do niedawna ko- 
rzystała dla swej propagandy 
z dziennika pod nazwą „Ju- 
tro“. Wbrew bowiem wypiera 
niu się obecnemu „Falangi“ 
ścisły związek między t. zw. 
Ruchem Młodych, a „Jutrem* 

(Dokończenie na str. 3-8i). 


((H. Sienkiewicz). 


Rok XI! 


Pastor Jardine 
opuścił swoją parafię 


nanie, że ustąpienie pastora jest 
wynikiem zarządzeń dyscyplinar- 
nych powziętych przez wyższe 
władze kościoła anglikańskiego. 


Francja podwyższa 


stogę dyskontową 


PARYŻ, 14. 6. Stopa dyskonto= 
wa banku francuskiego została 
podniesiona z 4 na 6 procent, 


morderce 


osobę Franciszka Lipińskiego, kuzyna 
Jarmoszukowej, którego rysopis zga- 
dzał się z rysopisem nieznanego męż- 
czyzny. Dozorca domu poznał w Li- 
pinskim nieznanego mężczyznę, 

Aresztowanie mordercy nastąpiło 
w Państwowych Zakładach  Lotni- 
czych na Okęciu, gdzie Lipiński pras 
cował jak tokarz, zarabiając 250 zt. 
miesięcznie, W czasie rewizji znale- 
ziono przy nim maskę zrobioną z poń 
czochy. W czasie przesłuchania Li- 
piński przyznał się do zbrodni. Zra- 
bowaną biżuterię ukrył on pod pod- 
szewką kapelusza. Biżuterię tę odna- 
leziono, przy czym okazało się, że 
Lipiński okradł również z biżuterii i 
pieniędzy rodzinę swojej narzeczonej 
ls-letniej Ireny Tacikowskiej. 

Oskarżenie przeciwko Lipińskiemu 
wnosił prok. « Zaremba. Osierocony 
mąż wystąpił 4 powództwem cywil- 
nym o szkody moralne. 

Lipiński zapytany przez przewod- 
niczącego, czy przyznaje się ćo wi- 
ny, zmienił swoje zeznania, jakie zło 
Żył w śledztwie. Zaprzeczył aby mor 
derstwo posiadało charakter rabun- 
kowy, nie przyznał się również do 
kradzieży u Tacikowskich i opowie- 
dział bajeczkę jak w dniu morder- 
stwa. spotkał Jarmoszukową na uli- 
cy, jak zaprosiła go do siebie. W. 
pewnej chwili chciał ją pocałować. 
Kobieta odepchnęła go, a wtedy przy 
cisnął ją mocniej za gardło obiema 
rękami i zadusił, W jaki sposób za- 
garną? biżuterię, nie umie wytłuma- 
czyć. i 

Sąd zbadał 20-tu świadków, w tym 
męża zamordowanej, Michała Jar- 
moszuka, rodzinę rarzeczonej Taci- 
kowskiej i kompanów Lipińskiego. Z 
zeznań tych wynika, że Lipiński po- 
mimo dobrych zarobków stale był 
bez pieniędzy i siedział w długach, 
gdyż hulał i przepijał zarobki. 

Lipiński w czasie skłaaQania zeznań 
często i głośno płakał, czując, że 
unosi się nad nim widmo szubienicy. 
Klękał przed sądem błagał o litość, 
wołał, że teraz czeka go tylko mogi- 
ła, Matka oskarżonego, która prze- 
bywała w pokoju dla świadków przy- 
legającym do sali, słysząc te krzy- 
ki, zemdlała z wrażenia. 

Obrona powołująw się na to, że 
ojciec Lipińskiego był epileptykiem, 
złożyła wniosek o zbadanie oskarźżo- 
nego przez psychiatrów. Sąd wnios 
sek ten odrzuci. 

Po wysłuchaniu z kolei prze- 
mówień stron, Sąd ogłosił wyrok 
śmierci. s 

Lipiński przyjął ten wyrok z 
całkowitym spokojem. W  krót« 
kich motywach ogłoszonych bez» 
pośrednio po wyroku przez prze- 
wodniczącego sędziego Chawtow= 
skiego sąd stwierdził, że oskarżo* 
ny nie zasługuje na litość, a jako 
jednostka wybitnie szkodliw: i 
przestępcza winien być raz ra 
zawsze usunięty ze społeczeń- 


stwa 


Breve Ojca Św. 


do nauczycielstwa 

Na ręce Głównego Komitetu 
Pielgrzymki Nauczycielskiej na- 
deszło Breve papieskie, skierowa- 
ne do nauczycielstwa polskiego. 
Breve to będzie odczytane w cza- 
sie pobytu Pielgrzymki Nauczy- 
cielskiej na Jasnej Górze, 

p", 


POGO 


Z. BEZ y 
SPORTOWE 


pilką 


Polonia mistrzem Warszawy 


Polonia — Granat 7:1 


W sobotę rozegrane 
Warszawie dwa finałowe 
misirzostwo kląsy A okręgu 
szawskiero. 

W pierwszym Polonia 
Granat ze Skarżyska 7:1 (2:0), bram 
ki dła Polonii zdobyli Kruk i Naw- 
rot po 2, Sowiński, Kula i Nycz po 
1. Dzięki temu zwycięstwu Polonia 
zdobyła już mistrzostwo klasy A 
okręgu warszawskiego. 

W drugim meczu Okęcie odniosło 
zdecydowane zwycięstwo nad  Zni- 
czem z Pruszkowa 8:0. 


„Ruch zwycięża Polonię 
z Karwiny 


zostały w 


w Wielkich Hajdukach odbył się 
” nićdzielę ciekawy mecz piłkarski 
pomiędzy mistrzem Polski Ruchem 


a mistrzem Polonii zagranicznej Po- 
lonią z Karwiny. Zwyciężył Ruch nie- 
zasłużenie 2:1 (2:0), goście zapre 
zentowa!i sie z jaknajlerszej strony 


walczyli ładnie ji fair, zarówno w 


pierwszej połowie jak i po przerwie | w drug 


mieii lekką przewagę nad przeciwni- 
kiem niewyzyskaną ze względu na 
nieskuteczną grę pod bramką. 


Obie bramki dla Ruchu padły w 


mecze ^ 
War- 


pokonała / gę 


» | pokonała 


honorowy punkt dła gości 
po przerwie Stonawski. 


Union-Teuring mistrzem 
Łodzi 3 


Po niedzielnych zawodach o mi- 
rzostwo klasy A okręgu łódzkiego 
wyjaśniła się zupeinie sytuacja gru- 
py czołowej. Mistrzostwo Łodzi zdo- 
był definitywnie Union - Touring i 
reprezentuwać będzie ' Łódź w roz- 
grywkach o wejście do Ligi. Naio- 
miast na dole tabeli sytuacja dzięki 
zwycięstwu obu zagrożonych klubów 
t: ji. Burzy i Ł. K. S. I. B. pozostaje 
nadał niewyjaśniona, w ciągu bież. 
tygodnia wyjaśni sie, która drużyna 
zostanie skazana na degradację do 
klasy B. l 


Warta triumfuje 


W niedzielę zakończył się w Po- 
znaniu międzynarodowy turniej pit- 
karski zorganizowany przez Wartę 
z okazji jubileuszu z3-cia kiubu.  : 

W walce o pierwsze młejsce Warta 
Wisłę zdecydowanie 5:7 
Warta była lepszą, zwłaszcza 
iej połowie. Bramki dla zwy» 
cięzców zdobyli Scherfke 2, Kazimier- 
czak 2, Słomiak 1. Dia Wisły punkt 


uzyskał 


i1:0)- 


— |honorowy zdobył Artur. 


W wałce o trzecie miejsce Ł. K. S. 


pierwszej połowie ze strzału Skóry, pooknał Fortunę z Lipska po cieka- 


W meczu tenisowym o drużynowe 
` mistrzostwa Polski, rozegranym w 
Krakowie pomiędzy Warszawskim 


Lawn - Tenis Klubem a Krakowskim 
A. Z. S. zwyciężyła drużyna war- 
szawska 6:1. Wyniki techn czne były 
następujące: Spychała -= Horain 6:2, 
6:2. Warmiński — Gajewski 6:1, 7:5. 
Spychała — Gajewski 6:1, 6:2. War- 
miński — Horain 2:6, 4:6. Maruszew- 
ska -— Parafińska 4:6, 6:4, 6:4. Spy- 
chała i Małczyński Czyżowski i 
Horain 7:5, 6:3. Matuszewska i Mal- 
cużynski -— Parafińska i Horain 6:4, 
3:6, 7:5. 

Mecz tenisowy o mistrzowstwo Pol- 


— 


ski w grupie ls yt pomiędży 
Toruńskim Klubem Lawn - Teniso- 
wym a Klubem Tenisowym Wejhero- 
wo wygrali toruńczycy 6:1, jedyny 
punkt dla Wejherowo zdobył Alschuel- 
ler, bijąc Herdegena 6:0, 6:4. 


Mecz tenisowy o mistrzostwo Pol- 
ski pomiędzy Lwowskim Kłubem Te- 
nisowym a Katowickim Klubem Teni- 
sowym rozegrany w Katowicach za- 
kończył się ciężko wywalczonym zwy- 
cięstwem łwowian 4:3. 

W meczu o mistrzostwo drużyno- 


we Polski w tenisie A. Z. S. Poznań 
pokonał Craczvię 6:1. 


Liga water-polo na starcie 


W niedzielę rozpoczęły się w Pol- dość wyraźna przewagę i wygrali ra 


sce rozgrywki o mistrzostwo ligi 
waierpolowej, pierwszy mecz roze- 
grany w Warszawie pomiędzy mi- 
strzem Polski śląskiem ŒE. K. S. a 
Warszawskim A. Z. S. przyniósł zde” 
cydowane zwycięstwo Ślązakom w 
siosunku 5:2 (3:1). Ślązacy mieli 


służenie, Wyróżnili się u nich Karli- 
czek i Rother. U pokonanych najtep- 
si byli Baranowski i uumkowski, 

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Schwaen 2, Karliczek I-szy, Jankow- 
ski i Rother po 1, a dla A. Z. S. 
Gumkowski i Makowski. 


Czechosłowacja bije lugostawię 3:2 


W trzecim dniu meczu tenisowego 
o puchar Davisa, Czechosłowacia — 
Jugosławia, Czesi wygrali brakujące- 
go gema w grze podwójnej i mając 
już zapewnione zwycięstwo zrezyg- 
nowali z 2-ch pozostałych gier. Jugo- 
sławia w ten sposób zdobyła dwa 


4 Wtorek, 15 Czerwca. 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze", 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(plyty). 7.10 Muzyka (płyty). 
Audycja dla poborowych. 7.35 Muzy- 
ka (plyty). 8.00 Audycja dla szkół. 
11.30 Audycja dla Szkół: Słuchowi- 
sko dla dzieci młodszych p. t. „Kło- 
poty promyka”. 11.57 Sygnai cza 
i hejnał z Krakowa. 12.15 Skrzyn 
rolnicza. 12.25 Orkiestra rozrywkowa. 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16-00 
Podwieczorek pod lipą — audycja dla 
dzieci. 16.20 Żoinierze śpiewają — 
audycja w wykonaniu chóru żołnier- 
skiego (z Torunia). 16.45 W kopalni 
soli potasowych w Kałuszu — felie- 
ton. 17.00 Festyn na dworze Wale- 
zjusza — pieśni i tańce renesansu. 
17.50 Akiualna pogadanka turystycz- 
na. 18.00 Przegląd aktualności finan- 
sowo - gospodarczych. 18.15 Melodie 
filmowe (płyty). 19.00 Zemsta 
skecz. 19.]5 Muzyka lekka 19.45 
„Książę Igor“ — prolog oraz akty I 


— 


i MN opery Aleksandra Borodina. Trans 
misja z Królewskiej Opery w Londy- 
nie „Covent - Garden“. 22.25 „Ta 
trzecia“ — humoreska Henryka Sien- 
kiewicza (U). 22.40 Muzyka lekka 
(płyty). > 

SBE JE Warszawa ll ~ 


* 13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
ha Parę informacyj. 14.06 Feliks 
Mendelssohr (płyty). 15.00 Reportaż 2 
życia. 15.15 Koncert solistów. Irena 
Gierałtowska —śpiew. Seweryn Śniec- 
kowski — obój. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.05 Muzyka lekka (płyty). 
23.00 Świat zwierząt w jednym domu 
m Odczyt. 23.15 Muzyka tancczna. 


745) 


su | SA" A 
ka gnal czasu i hejnał z Krakowa. 12.15 


| Zotii Adamskiej, 


- 


punkty bez walki tak, że ogólny wy- 
nik meczu brzmi 3:2. 

Spotkania niedzielne rozegrane poža 
konkursem dały następujące wyniki: 
Cejnar pokonał Punceca 7:3, 7:5, 3:6, 
7:5, Pallada wygrał z 
ES: " 


Caską 3:6, 6:3, 


Środa, 16 czerwca 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze", 6.18 Gimnastyka. 6.38. Muzyka 
| (płyty). 7.10 Muzyka (płyty). 7.15 Au- 
cycja dia poborowych 7.35 Muzyka 


(pł 


YW. 8.00 Audycja dla szkół, 11.30 
A 


ycja dia szkół „Kiciuś - rybołów- 
— audycja dla dzieci. 11.57 Sy- 
Ochrona ogrodów przed suszą. == po- 
gadanka. 12.25 Uwertury w wykona- 
niu orkiestry dętej Huty „Pokój“ íz] 
Katowic). 15-45 Wiadomości gospo- 
darcze. 16.00 „Z mojego warsztatu'— 
szkic literacki. 16.15 Muzyka salono- 
wa w wyk. kwartetu Rozgł. Krakow- 
skiej. 16.45 „Wojsko lączności na no- 
woczesnym polu walki” — odczyt. 
17.00 Utwory wiolonczelowe w wyk. 
17:20 Recital śpie- 


waczy Arno Niitofa (baryton). 17.50; 


„Promienie kosmiczne” — pogadanka. | prem. inwest. 


K 


wej grze 3:0 (1:0). Ł. K. S. grał o kla- 
sę lepiej niż w sobote, bramki zdo- 
byli Lewandowski 2 i Herbstreich 1. 
drużyna Lipska wyraźnie zawiodła. nie 
reprezentowała zresztą zbyt wysokiej 
klasy. 

Pierwsze miejsce w turnieju zatem 
zajęta Warta przed Wisłą, Ł. K. S. i 
Foriuną, - ; 

Przed zawodami odbyła się na boi- 
sku defilada wszystkich sekcji Warty. 
Do zawodników przemówił prezes Ku 
|czyk, wzywając ich do dalszej ofiar- 
|nej pracy na polu sportowym dla 
barw klubu i państwa. i 


ABC — NOWINY CODZIENNY 


= 


== MR 


ACAR 


l 


AZS. Poznań mistrzem Warszawy 


Wioślarze warszawscy muszą wiecej pracować 


W niedzielę zostały rozegrane w 
Warszawie Ogólnopolskie Regaty 
Wioślarskie g mistrzostwo Warsza- 
wy. Z gości prowincjonalnych przyje 
chał jedynie AZS Poznań i wyjechał 
wygrywając najważniejsze biegi. 
Świadczyłoby to a tym, że Poznań 
zaczyna odzyskiwać z powrotem 5wO- 
je znaczenie jako ośrodek  wioślar- 
ski. 

Zawodnicy poznańscy zareprezen- 
towali sie bardzo dobrze. Fizycznie 
wszyscy jednakowego wzrostu, ponad 
1.80 m. widać u nich duży trening, 


Kolarsk.e mistrzostwa Polski 


Piękny sukces warszawskich szo: owców 


W niedzielę odbyły się w Katowi- 
cach wyścigi kolarskie o puchar „7- 
groszy“, w ramach których odbyły się 
dwa wyścigi o mistrzostwo Polski 
w klasie A i B. Ogółem wyścigi od- 
były się w grupie A (mistrzostwa Pol- 
sik) bez udziału zawodników łódzkich 
i śląskich, którym P, Z. K. nie zezwo- 
li na start z powodu nieurządzenia 
3-ch biegów eliminacyjnych w kl. B 
(mistrzostwo Polski), bieg regionalny 
oraz bieg dla niestowarzyszonych. 

Zaznaczyć należy, że w szeregach 
klasy B znaleźli się najwybitniejsi 
kolarze polscy, należący do drużyny 


 — —m—.|narodowej, jak np. bracia Kapiako- 


Tenis w calej Po 


wie, Targoński, Kołodziejczyk, Wię- 
cek i in. Nic też dziwnego, że zawod- 
nicy w tej grupie uzyskali znacznie 
lepszy czas od obecnych czołowych 
kolarzy. polskich — a należących do 
klasy A. © 

"Trasa prowadziła z Katowic da 
Bielska i z powrotem i wynosiła 125 
km. 

KLASA A. O MISTRZOSTWO 

POLSKI 


1) Starzyński (Syrena Warszawa) w 
czasie 3:21:50, 2) Wasilewski (Fort 
Bema), 3) Nanierała (Fort Bema), 4) 
Wandor (Legia Kraków), 5) Micha- 
iak (Fort Bema), 6) Wiśniewski (Ur- 
sus Warszawa). 
KLASA B. MISTRZUSTWO POLSKI 
'1) Kapiak Józef (Warszawianka — 
Warszawa) w czasie 3:19,12, 2) Uf- 


WIADOMOŚCI Z TOKU 


I baniak (Okęcie), 3) Kapiak Mieczy- 
sław (Warszawianka), 4) Kołodziej- 
czyk (Wima Łódź), 5) Jaskólski (Wi- 
ma). 

WYNIKI GRUPY REGIONALNEJ 

ŚLĄSKIEJ 

1) Wyglenda (Stadion Chorzów) 
3:37:12, 2) Rurański (Ruch), 3) No- 
waczek (Stadion). 

Wyniki niestowarzyszonych na tra- 
sie 65 km.: 

1 Niechoj Wilhelm (Zory) 2:18:14, 
2) Ples (Unia) 2:ł8:14, 3) Gołczyk 
(Unia) 2:18:14. 
EE E AA) 


liy Pingwin świetne i tanie 


fcontu macy 


Czy „Wojciechów“ ruszy? 


(Koresp. wł.). ABC) 
cach (Starv Kamieńsk) odległych o ¢ 
kim. od Radońska znajduje się ol- 
brzymia i najstarsza w Polsce fabry- 
ka mebli giętych „Wojciechów“, któ- 
ra na wystawie krajowej w Poznaniu 
w 1929 roku zdobyła najwyższy dyz 


"Wyniki gonitw z wczorajszego dnia 


GON. 1. Dyst. 1.800 m. Nagr. 1500 
zl.: 1) Florencja II, ż. Kusznieruk, 2) 


Hidalgo pozostał na starcie. Wygr. 
w 1,42 s. b. £ o 4 dł. Tot. 8, fr. 5—6,5, 


Markietanka (6,5), 3) Murat II (22), | 6- 


4) Bryza (76). Wygr. w 22% 6. w 
walce o łeb, Tot. 44, fr. 7,5—5,5. - 

- GON. il. Dyst. 1.300 m. Nagr. 1.400 
zł: 1) Nebraska il, j. Gulyas, z) Na- 
rocz (7,5), 3) Grog (40,5), 4) Tęsknota 
(61), 5) Blaubart (54 Wygr. w 1.23 
s. 1. 1 dł. Tot 23,5, tr. 7,5. 5,5» 

GON. lil, Dyst. 1600 m. Nazr. 2009 
zł.: 1) Styl, chł. Treba, 2) Olimp (43) 
i Lawina (11), 4) Raguza (35), 5) La 
Scala (15,5), 6) Moutarde (98). Wygr. 
w 1.40 s. pewnie o 3 c. lot. 69, fr. 
14,5, 9 i 6. 
GON. 1v. Dyst. 2.400 m. Nagr. 
65.000 zł. „Derby“: 1) Piano, ż. Jed- 
naszewski, 2) Neon (30,5), 3) Marap 

11), 4) Loyal (36,5), 5) Pasjans (11), 
;) lffet (374), 7) Lift Boy (36,5), 8) 
Pommery (300), 9) Wersal (97), 10) 
Noceur (31 *. 11) Pervskop (7'' Jon 
pozostał na starcie. Wygr. w 2.33 $. 
w walce © 34 dł. Tot. 21, fr. 6-—6,5—0 

GON. V. Dyst. 1600 m. Nagr. 1.400 
zł: Avanti II, chł. Treba, 2) Marlena 
(58), 3) Harpa (47), 4) Ottawa (54,5), 
5)) Popanin (82,5), 6) Gladiator (116), 


JON. VI. Lyst. 3.000 m. Nagr. 
15.000 zt „Kawalerii Pojskiej"*: 1) 
Cyg, ż. Fomienko, 2) Kares (14,5), 
3) Baityk (31,5), 4) Horyń (28), 5) 
Gaiieur (23), 6) Habdank (86,5). 7) 
Komis (14,5): zr w 3,13 5. o 32 
dł. Tot, 26, ir. 8, 6,5, TS 

CON. VII. - Dyst. 2.400 m. Nagr. 
4.000 zł. „Az Eada: 1) Kitty Vil- 
jars, ż. Stasiak, 2) Gagneur (15) i Le 
Picador (20,5), 4)) Lech II (22,5), 5) 
Westa (26). Wygr. w 2-38 s. o 34 dł. 
Tot. 31. fr. 0.5, 6 i 6.5. 

GON. VIIL Dyst. 1800 m. Nasr. 
1.0.) zł.: 1) Saturn, ż. Fomienko, 2) 
Favoritas (12,5), 3) Homer (64,5), 4) 
Magnifika (46), 5) Hetman Kc:onny 
(50,5)). Wygr. w 1.39 s. wys. o 74 dł. 
Tor 9,5, fr. 5,5—6. 

GON. IX. Dyst. 7100 m. Nagr. 
2.290 zł: 1) Wicher III, ż. Linowicz, 
2) Oryginał (14,5), 3) Mata Hari (18,5) 
4) Akcept (27,5). 5) Maczuga (132), 
6) Husarz (30)._ 7) Orgia. Wygr. w 
2.15 s. o 2 dł Tt. 31,5, fr. 11,5—8,5- 


i 


dhaka T A a A a A i 
Kotowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizvy: Berlin (sprzedaż ' 212.51, 
kupno 211.67); Gdańsk 100.00 (sprze 
daż 4100.20, kupno 95.80); Laiwiyn 
26.09 (sprzeuaż 26.16, kupno 26.62), 
Nowy Jork 5.28% (sprzedzź 5.2934, 
kupno 5.2714); Nowy Jork (kabel) 
5.2534 (sprzedaż 5.80, kupno 0.2748), 
Paryż 23.51 (sprzedaż 23.57, kupno 
23.45), Praga 18.40 isprzedaź 18.40, 
kupno 18.35), Wiedeń (sprzedaż 
99,20, kupno 98.80), Marka niem. 
srebrna (sprzedaż 143.000, kupno 
14100). i 

Papiery procentowe: 3 proc. poż: 
I em. 63.25, II em. 


18.00 Chwila Biura Studiów. 18.15 | 64.25, 4 proc. państw. poż. premiowa 
Wiedeński kwartet Schrammla i pie-| dolarowa 38.50 — 38.75, 6 proc. poż. 
śni jodlerów (płyty). 18.50 Pogadanka | dolarowa kupon 22.51, T proc. poz- 


aktualna. 19.00 Słynni dyrygen 
audycja — Henryk Wood 


19.50 Wiadomości sportowe. 20.00We- | Gosp. Kraj. 


ci —-IX | stabilizacyjna 370-00, kupon zł. 29.06, 
(płyty). |5 proc. I. Z. i oblig. Komun. Banku 


po 94.00 (w proc.), 


soły festival — lekki koncert z konie: | T proc. L. Z. i oblig. Komun. Banku 
ransjerką. 21.00 Koncert chopinowski | Gosp. Kraj. po 88,25, 38 proc, L Z. 
w wyk. Janiny Familier - Hepnero- | Banku Rolnego 94.00, 7 proe. L. Z. 
wej. 21.45 „Ta trzecia“ — humoreska | Banku Rolnego 83.25, 5 proc, L. Z. 
Henryka Sienkiewicza. 22.00 Muzyka | Warszawy (1983 r.) 57.50 — 57.25 — 


lekka w wyk. Ork. Wileńskiej. 
Warszawą H (Mokotów). 


58.25 (drobne) 538.25 — 58.50, 474% 
oblig. konwers. m. st. Warszawy 


13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). | 48.50. 


14.00 Parę informacyj. 14.08 Muzysa 
baletowa (płyty). 15.10 Życie kultu- 
ralne stolicy. 15.15 Muzyka Salonowa. 
22.00 Wiadomości Sportowe. 2203 
Muzyka iekka (płyty). 23.00 Reforma 
gościnności „— monolog. 23.15 Muzy- 


ka taqeczna (plyty): 


Akcje: Bank Polski 101.25—101.50, 
Lilpop 11,75, Starachowice 28.00. 
Tendencja ula dewiz, i pożyczek 
państwowych nieco słabsza, dla li- 
stów zastawnych i akcyj mocniejsza. 
W obrotach prywatnych: 8 proc. 
poż. z. r. 1925 (Dillonowska) 50.00, 
7 


i 


W Gomuńi-iplom i uznana 


imie zadłużenie co było bezpośrednią 


tor wytrzymują bardzo dobrze, wio- 
słują stylem niemieckim, z dużą pra- 
cą nóg, znać na nich rękę obecnego 
trenera, byłego mistrza Europy p. 
Mikołajczyka. s 
Warszawiacy pcy tym porówna- 
niu wypadają bardzo słabo. Fizycz- 
nie dużo gorsi, brak treningu i brak 
jednakowego stylu. O ile rhkodzł o 
brak treningu to rekord chyba pobi- 
ła ósemka Wisły, która bodajże mia- 
ła tylko cztery wyjazdy w pełnym 
komplecie. Nie więc dziwnego, że 
osada, która przy normalnym tre- 
ningu mogłaby być groźnym konku- 
rentem w wałce o mistrzostwo Polski 
nie potrafiła wytrzymać caiego toru 
i prowadząc przez 1.500 m. uległa 
zdecydowanie na finiszu pozrańczy- 
kom, Czasy bogów w wioślarstwie 
już minęły, żeby wygrywać trzeba 
pracować. = =. 
Pod adresem kierownictwa należy 
się pochwala za skasowanie walko* 
werów, a nagana za to, że nie umiai 
dość energicznie usunąć wszystkich 
kajaków za tor. Oficerskiemu Jacht 
Klubowi i AZS należy się surowa na: 
gana za wycofywanie Osad. Robi to 
wrażenie nie sportu, lecz kombina- 
torstwa, jak się ma 8 wioślarzy, to 
nie można ich zgłaszać do 6 biegów. 
Z osad nowicjuszy na zanotowanie 
zasługuje czwórka  półwyścigowa 
WTW, która posiada już bardzo ład- 


zostala za najlepszą 
fabrykę mebli giętych w Polsce. 

Obecnie fabryka ta od kilku już 
lat wskutek ciągłych zmian na stano- 
wiskach wlascicieli wpadła w oibrzy- 
przyczyną jej upadku i -unierucho- 
mienia, 

Fabryka zatrudniala kilka tys: fo- 
botników przeważnie z prowincji, 

dzie obecnie tysięczne rzesze ludno- 
ści wskutek zamknięcia fabryki prze- 
miera w niebywałej nędzy i giodzie. 

Przed dwoma |laiy przybyło do 
„Wojciechowa”* 2-ch zamożnych fi- 
nansistów z Wiednia, którzy zamie- 
tzali przystąpić do uruchomienia fa- 
bryki. w rezultacie jednak pertrakta- 
cje nie wiadomo z jakich przyczyn 
spełzły na niczym i o „Wojciechowie* 
wciąż głucho. , 

Warto poruszoną przez ras sprawą 
zainteresować się i dołożyć wszelkich 
starań, aby tak olbrzymią fabrykę i 
najzdolniejszą w Polsce gałęż prze- 
mystu meblowego dźwignąć z obec» 
nego upadku, zwłaszcza, że była je- 
dynym żródłem utrzymania i zarob- 
kowania tysięcznych rzesz biednej 
ludności. twe + 
Robotnicy znajdują się w warun- 
kach wprost opłakanych, czekając 
z niecierpliwością na uruchomienie 
starego „Wojciechowa”. (s) 

8). 


| Ea DZ D EA o e a 


| wo mam k a 


LUBLIN 14 6. (tel. wł.) W Lu- 
blinie wybuchł jednodniowy 
strajk demonstracyjny pracowni- 


;|ków handlowych, - zatrudnionych 


śląska 49.75 — 49:63, 
m. Warszawy (Magi- 
— 45.44 — 48.75 


1 proce. poż. 
7 proc. poż. 
strat) 48.75 


GIEŁOA ZBOŻOWA 


Ceny rozumieją się za 100 kg. pa- 
rytet wagon Warszawa, w  handia 
hurtowym, w jadunkach wagonte 
wych za gotówkę. 

Pszenica jednolita 31.50 — 32.00, 
sszenica zbierana 31.00 — 31.50. Żyto 

li standart 26.23 — 26.50, żyto il 
standart 26.00 — 26.25; owies ł stan- 
dart 26.00 — 26.50, OWIES l standart 
25.50 26.90, jęczmień 2425 
— 24.15, Groch polny 28.00 — 24.00, 
Wyka 22.50 — 28.50, Seradela podw. 


czyszczona bez obrot. 23.50 — 24.50, 


Łubin niebieski 16.50 — 17.00, Łu- 
|bin żółty 16.50 — 17.00, „Koniczyna 
jezęrw. sur. bez gr. kanianki 110.00 — 
125.00, mak niebieski 72.00 — 74.00, 
niąka pszenna gat. I 44.00 — 44.60, 
mąka pszenna gat. II 35.00 — 36.00, 
mąka pszenna gat. III 31.25 — 32.25, 
mąka pszen. pasiewna 23.75 — 24.15, 
mąka żytnia garunek pierwszy 33.00 
— 33.50, mąka żytnia razowa 27.50 
— 28.00, otręby pszenne gr. przem. 
stana. 17.00 — 17.50, otręby pszen- 
ne miałkie 16.00 — 16.50, otręby ży- 
|tnie 18.50 — 18.00, makuchy lniane 
20.75 — 21.25, makuchy rzepakowe 
|16.50 — 17.00. 

Ogólny obrót 1504 ton, w tym ży- 


ta 242 ton, Usposobienie spokojne. 


w wielu przedsiębiorstwach. 
Strajk ten był odpowiedzią na 
negatywne stanowisko przedsię- 
biorców handlowych w stosunku 
do żądania podwyżki płac miesię- 
E 


Sezon wyjazdów dziś już jest blisko 


Chcesz na wysławę jechać paryską. 


By mieć gołówkę na łe podróże, 
Los w J. LANGERA kup kolekturze! 


gdzie padł MILION v 33 tat | 
a ostatnio 6 wygranych po 
ZŁ 100.600, 3 po 50.000 


wiele innych 
Warszawa, Marszałkowska 121: 
Dworzec Główny į Średnicowy. Wol- 
ska 13 , Targowa 46, Poznam, Miel: . 
żyńskiego 21 
Konto P, K. O. 1667 


ną technikę i dużą siłę fizyczną, srez 
czwórka Wisły. z której przy solid* 
nej pracy powinna wyrosnąć gro 

czwórka lekkiej wagi. 

Wyniki techniczne: 

Ósemki rułodszych — AZS Poznań 
walkowerem. 

Czwórki seniorów — AZS Poznań 
przed WKS Żolibórz. 

Czwórki półwysc. 
przed Prądem. 

Czwórki półwye nvwicj, dla klo- 
ków utworzonych po roku 1925 — 
KS Rejów ze Skarżyska, 

Czwórki nówicjuszy — Prąd wal- 
kowerem. 

Czwórki półwyścigowe 
Żolibórz Walkowerem. 

W jedynkach średnicki z Syreny 
został zdyskwalifikowany na trasie; 
a Poniatowski z WTW nie ukończył 
biegu. 

Czwórki młodszych WKS Żolibórt 
walkowerem. 

Dwójki ze sternikiem WTW | AZS 
o dwie długości przed AZS Poznań. 

Czwórki wagi lekkiej Syrena przed 
Prądem. 

Czwórki nowicj. dla klubów utwo- 
rzonych po r. 1925 — Prąd. 

W biegu dla szkół podchorążych 
zwyciężyła osada Szkoły  Podchor. 
Lotnictwa. 

Ósemki nowicjuszy WTW prred 
AZS Poznań. 

W biegu głównym ósemek o mi 
strzostwa Warszawy zwyciężył AZS 
Poznań przed Wisłą 6:21. Wisła pro” 
wadziła przez 1500 mtr. ale następ- 
ję dała się wyprzedzić poznańczy” 

om. `~ 20 MA 


w 


nowicj. WTW» 


pañ WKS 


Dwa remisy 


W arszawa-Łódź 


Na boisku A. Z. S. w Warszawie 
rozegrane zostały dwa mecze w ha- 
zenie i szczypiorniaku pomiędzy re* 
prezentacjami Warszawy i Łodzi. 

W  hazenie Łódź zremisowała £ 
Warszawą 1:1 (0:0). Bramkę dla 
Warszawy zdobyła Wardyńska, wy- 
równała Głażewska. 

W szczypiorniaku wynik był rów- 
nież remisowy 8:9. Do przerwy pro- 
wadziła Warszawa 6:2. Warszawa w 
tej konkurencji była znacznie lepsz* 
i zasłużyła na zwycięstwo. ' 


Zwycięstwo 


Warszawy 


W niedzielę odbyły się w Warsza- 
wie drużynowe mistrzostwa Polski 
w szermierce pań. Tytui mistrza zdo” 
była Warszawe w składzie Duchów- 
na-Markowska,  Serini, Laskowska. 
2) Sląsk Stanoszkówna i 4) drugi 7°- 
spói Warszawy. j 


Legia 
"spadła do klasy A 


W niedzielę odbył sie w Bielsku 
mecz piłki wodnej pomiędzy War 
szawską Legią a miejscowym Hako- 
ahem o pozostanie w lidze państwo- 
wej, Zwycięstwo odniósł bielski Ha- 
koah w stosunku 2:1 (1:0). Dziękż 
temu zwycięstwu . bielski Hakoah 
pozostaje w Lidze, a warszawską Le- 
gia spada do klasy A. 


0 normalne warunki pracy 
Strak pracowników sklepowych 


cznych pracownikom od 15 do 60 
procent. 

Strajkujący żądali ponadto 
przestrzegania 8-godzinnego dnia 
pracy, przyjmowania kandyda- 
tów ne posady wyłącznie za po” 
średnictwem Związku oraz — je” 
dnomiesięcznego urlopu. 

W najbliższą niedzielę odbę- 
dzię się zebranie Związku Kup” 
ców na którym powyższe postula“ 
ty zostaną rozpatrzone oraz — 
ustalone możliwości ich realiza- 


cji. 


W przemyśle chemicznym 
Walka o umowę 
zbiorową 


W związku z zawarciem umo” 
wy zbiorowej dla przemysłu cera” 
micznego w Łodzi, ustalającej 
warunki pracy i płacy, pracowni” 
'cy Zakładów Chemicznych w Ra” 
domsku. Piotrkowie i Tomaszowie 
Mazowieckim, zwrócili się do ins 
pektora Pracy 16-Obwodu piotr” 
kowsko -. radomszczańskiego z me 
moriałem o zawarcie umowy zbio 
rowej dla tej gałęzi przemysłu. 


W WOŁOMIAIE 


zaprenumerować „ABC można 
u p. Szadkowskiej 
(kiosk gazetowy) 


KUBEŁ WODx 


Wypadki w Rosji, których nie 
można w żadnym razie mierzyć 
miarz europejskich stosunków, — 


dowodzą jednej rzeczy 
wyrażnie: że dzisiejszy władca 
Rosji Stalin zrezygnował całko- 
wicie z posiulatu „Światowej re- 
wolucji" į że nie zależy mu na 
propagandzie komunizmu w in- 
nych krajach, a jedynie utrwale- 
niu swej władzy w Rosji. 

Be przecież zorganizowauy na 
naprawdę dużą skalę system 
wzajemnego mordowania się wo- 
dzów komunistycznych nie może 
stanowić propagandy komunizmu 
i napewno wywołuje ogromnie 
ujemne wrażenie nietylko w pra- 
sie i opinii europejskiej, ale i 
wśród zagranicznych  zwolenni- 
ków komunizmu, nie wyłączając 
czynnych członków partyj komu 
nistycznych. 

Każdy działacz czy sympatyk 
komunizmu widząc to co się od 
pewnego czasu w Rosji dzieje, 
napewno zastanowić się musi 
nad słusznością zasad komuni: 
stycznych, a przede wszystkim... 
nad własnym bezpieczeństwem w 
ustroju komunistycznym. Zasta: 
nowić się musi, czy jego przy- 
należność do partji komunistycz- 
nej nie zakończy się prędzej czy 
później śmiercią, i czy ewent. 
wygrana komunizmu nie byłaby 
jego własną przegraną i trage- 
dja- 

I dlatego ostatnie zajścia w 
bąlszewii winny być kublem wo- 
dy dla wszystkich, -— a więc i 
dla poiskich komunistów. 


bardzo. 


-W świetle aktu oskarżenia Spa ad 
wa isż. Doboszyńskiego przedsta- 
wia się jak następuje: 

Dnia 23 czerwca 1936 r. nad 1a- 
wem komenda posterunku policji w 
Myślenicach zawiadomiła władze kra 
kowskie o nocnym napadzie na My- 
ślenice, dokonanym przez zorganizo- 
wany oddział kilkudziesięciu ' ludzi, 
którzy po przecięciu drutów telefoni- 
cznych na szosach, zniszczyli urzą- 
dzenie posterunku policji, zabrali ka- 
|rabiny i amunicję, zdemolowali mie- 


ziął ostateczną decyzję . W noce z 
18 na 19, i z 19 na 29 czerwca urzą- 
dził Doboszyński nocne alarmy dla | 
stwierdzenia stopnia zdyscyplinowa- 
nią drużyn ochronnych, w czym po- 
magali mu Andrzej Płonka, Karol 
Knotek ji Antoni Kwinia. Podczas 
ostainiego alarmu ` zapowiedział, iż 
następny — połączony będzie z wy- 
marszem na jakiś punki koncentra- 
cyjny, a członkowie milicji mają 
stawić się z rowerami i plecakami. 


| ZBIÓRKA W LESIE. 


szkanie starosty i po splądrowaniu 
sklepów żydowskich, * opuścili mia- Taką zbiórkę zarządził Doboszyń- 
steczko, kierując się w stronę Dob- ski przez specjalnycn wysłanników 


czyc, jla GZ. 22 Cetrwca o godz. ź1 m. 30! 
Po zaalarmowaniu okolicznych po- w lesie chorowickim. Pewna ilość | 
sterunków policji, zarządzono pościg członków uruzyny przybyła z rewol- 
i w lasach Poręby doszło do wy. j werami, siekierami, drągami, a na- 
miany strzałów między policją, a Wet Z uciętym kararinem. Wielu mia- 
członkami uzbrojonego oddziału, po- | ło plecaki. Sam Doboszyński zjawił 
zostającego pod rozkazami i osobi-, SIę uzbrojony w 2 rewolwery, 164 na» | 
stym kierownictwem inż. Adama Do- boi, których część zakupił bezpośred- 
boszyńskiego, Po rozbiciu * oddziału nio przed tym w lrakowie, pas ofi- 
przez policję, Doboszyński skupił cerski, nadto nosit Ż mapy wojskowe 
garstkę niedobitków i udał się z nt. |i kusole. Starając się o zaprowianto- 
|mi w kierunku Czarnego Dunajca 4 | wanie swego oddziału, zakupił z wła-i 
Zubrzycy, gdzie doszlo dn. 26 Snych funduszów znaczne zapasy ży- | 
czerwca powtórnie do starcia z po- wności, srodki opatrunkowe, powro- ' 
icigowym oddziałem straży granicz- zy i kilka litrów nafty. Zapasy te, 
nej, Reszta ludzi rozpierzchła się, a! przechowywane w foiwarku, kazał 
Doboszyński przebywał samotnie w |Przynieść na miejsce zbiórki, a na- 
lasach w okolicy Zawoi, gdzie go stępnie załadować na furmanki, ce- 
ujęto dn. 30 czerwca. Przed tym jesz- ilem odwiezienia na wskazany punkt 
cze zatrzymano znaczną część towa: W pobliżu pierwszego mosiu na Ra- 
;rzyszy, ostatni zas ‘wpadli w ręce, bie, przy drodze Myślenice — Dob- 
policji 15 września. czyce, Zebranych uiormował Dob 
szyński w kolumnę czwórkową i ob» 

PLAN AKCJI jawszy nad tym oddziasiem komendę, 
Właściwy plan działalności skry- | pjsZ5! na czele szosą w kierunku My 
stalizewal się u Doboszyńskiego w 


Ślenic, a w pierwszych szeregach u- 
s E Ę mieścił ludzi z bronią. Porządku pil- 
okresie między 7 a 18 czerwca, po PO- |nowat postępujący na końcu oddzi 
wrocie z ćwiczeń wojskowych. Wyko- i R j 
H A łu Płonka. 
nanie planu Doboszyński postanowił | 
oprzeć o stojące do jego , dyspozycji 
„drużyny ochronne". Dla należytego 
zorientowania się w terenie przy- 
szłej akcji, obiechał rowerem Polak | padek rozproszenia odziału w Myśle- 
Myślenice — Mszana Doina — Nowy , nicach, polecił Doboszyński _ zbiórkę 


Targ. Po powrocie do Krakowa pow* |koło pierwszego mostu na Rabie w 
Drogini, a gdyby to okazało się nie- 


pp 


j 


ę 50 ludzi na dwie partie. Na wy» 


"ABC — NUWINY CODZIENNE 


i darto, tłuczono lub 


W świetle aktu oskarżenia 


, ku, Gdy Tomasz Płonka zaatakował 
| policjanta Małeckiego, uderzając go 
w głowę, sputkał się ze skarceniem 
Doboszyńskiego. Po tym * wybryku 
| Plonki, Doboszyński wyraził Małec- 
kiemu swoje ubolewanie, a do uczest- 
ników odezwał się: „koledzy, nie 
wolno bić:* 

Z tokalu policji ludzie Dobuszyń- 
skiego zabrali 14 karabinów, 10 ba- 
gnetów, 458 naboi, 5 rewolwerów z 
nabojami, 10 granatów łzawiących, 6 
pałek gumowych i inne drobiazgi 
szczegółowo omówione w poprzed- 
|nim procesie myślenickim. 


Później wydarzyły się fakty demo- 
| lowania sklepów żydowskich, nisz- 
czenia towarów i urządzeń, przy 
(czym kilkakrotnie strzelano. Towary 
palono, po obla- 
niu przywiezioną ze sobą naftą. Z 
pośród licznych zbadanych mieszkań- 
ców Myślenic, Wojciech Brożek 
stwierdził, że kilku ludzi z polecenia 
„BDoboszyńskiego ochraniało demolu- 
jących przed ewentualnymi atakami, 
a sam Doboszyński obserwował okna 
domów w rynku. w obzwie, by się z 
nich nie posypały strzały. Niektó- 
JM z drużyny Dokoszyńskiego strze- 
i w górę na postrach. 

` Dozorca bóżnicy przyhywszy naza- 
jutrz rano do synagogi, zauważył w 
przedsionku na podłodze wypaloną 
dziure i resztki zwęgionego papieru, 
a nadto 2 flaszki o charakterystycz- 


d- nej woni benzyny. 


STAROSTA 
W KOMÓRCE 


U napadzie na sklepy zawiadomili 
żydzi strażnika miejskiego, Święcha, 


a- |który wypadł z wartowni, ale na uli- 


cy otoczyli go uzbrojeni i odebrawszy 


Po przybyciu do Myślenic TA szablę, uprowadziii ze sobą daleko 
r Doboszyński, jak przyznaje, gru- |po-za Myślenice. 


Po zdemolowaniu sklepow zarzą- 
dził Doboszyński gwizdkiem zbiórkę 
i poprowadził całą uzbrojoną grupę 
pod dom, w którym mieszkał staro- 
sta, Antoni Basara, Po wyważeniu 


Wiin otóz al a totka tą MOŻ e, zbiórka miała się odbyć w |drzwi, wstargneło do środka kilkuna- 


Wobec bliskiego ciągnienia I kiasy | wyczerpującego się zapasu losów, | 
upraszamy Sz. Graczy, którzy zamówili swoje numery, o jaknajśpieszniej 


szy wykup losów. - 


J. Dzierżanowski 


najdalszych domach Poręby w pow. 
myślenickim. 


KOLEDZY! 
„NIE WOLNO Bić 


Do wnętrza lokalu „posterunku po- 


KOLEKTURA 


Nowy Świat 64, Freta 5. 
IEEE I | 


i grupa 26 iudzi, prowadzona przez 
ima Doboszyńskiego z rewolwerem w rę- 


-Zydzi się godzą, a Polacy kłócą 


Ip. Bocheński nie zadowolony z „ABC” 
Żydowskie pobożne życzenia 


(k) Żydowska „B rano“ oburzy- 
ła się na nasz artykuł p. t. „Mil- 
Kto ma milczeć? 


Przede wszystkim „5 rano" zaj- 
muje się sprawą kto ma milczeć: 
Kto ma milczeć? Ofo pytanie. 
Jeżeli zamilknie krater zorganizo- 
wanej nienawiści, fałszu i OSZ- 
czerstw, który reprezentuje ABC, 
w Polsce atmosfera będzie o wiele 
wcześniej oczyszczona. A więc na 
pytanie kto ma milczeć, może być 
tylko jedna odpowiedź: ABC. 
A więc zdaniem „5 rano“ w Pol- 


Kartel papier 
Nie będzie 


W sprawie cen papieru P.A.T. ko- 
munikuje: 

Na wezwanie rządu przemysł pa- 
pierniczy zadeklarował natychmia- 
stowe wycofanie podwyżek cen pa- 
pieru wprowadzonych po rozwiąza- 
niu Centropapieru. Na skutek tego 
ceny papieru będą utrzymane na po- 
ziomie z marca br. 


50 mil. Renty Złotej 


Wypuszczenie Il-ej serii 


Ukazało się rozporządzenie mini- 
stra skarbu zarządzające wypuszcze- 
nie z dniem 1 b. m. ll serii 4 proc. 
Państwowej Renty Złotej na łączną 
kwotę 50 milionów zł. w złocie w ob- 
ligacjach na okaziciela po 10.000 zł. 
w złocie. 

Renta będzie spłacona do 1 czerw- 
ca 1982 r. przez dwukrotne w ciągu 
roku losowanie. 


Nowa fala 
rolników i górn 


KATOWICE, 14. 6. W związku 
z rozwijającą się emigracją rolni- 
ków i górników do Francji, Pol- 
skie Towarzystwo Emigracyjne la 
żądanie władz postanowiło 
rzeszyć dotychczasowy obóz emi- 
gracyjny w| Mysłowicach. Wybu- 
dowane zostaną 3 nowe baraki w 
których znajdzie 


Toz- 


pomieszczenie 


sce Polacy mają milczeć, a żydzi 
mają mieć prawo wygadywać, co 
im się podoba. 


Możecie pis:ć, ale na 


Madagaskarze 
Żydowską metodą „5 rano" wy- 
chodzi z nowym pytaniem. Dla 
czego miiczeć?: 
Zuchwałe woianie „niiiczeć* pod 


adresem prasy żydowskiej z łamów 
-S zakrawa na makabryczny 


dlatego, byśmy się mieli bać wa- 
szych trąb jerychońskich. Popro- 
stu nie pozwolimy pisać różnych 
piugastw, jakie ukazują się na ła- 
mach prasy żydowskiej. Jeśli bę- 
dziecię je chcieli pisać na Mada- 
gaskarze, nic nie będziemy mieli 
przeciwko temu. 


P. Bocheński robi 
przyjemność żydkom 


ża GE$O sit bolele lak parowk | 4Y sukurs „5 rano" Splesty p 
Dlaczego anilczeć ? Wcale wić Bocheński w „Buncie Młodych". 
„Mam wrażenie, że prasa nie 


zgadzająca się delikatnie mówiąc, 
z pogromaimi, to jest prasa polska, 
która w swoim - własnym pojęciu 
potępia je, czy potępiać powinna, ' 
dziwnie słabo zareagowała na po- 
grom brzeski. Pomiamy milczeniem 
prasę endecką jak Dziennik Naro- 
dowy czy ABC. Niegodne Stanowi: 
sko pierwszej haniebne dowcipy 
drugiego, przeszły wprawdzie wszy» 


ficzy cofa sie- 
zwyżki cen 


w związku 2 powyższym rząd po* 
stanowił nie 


stu ludzi i rozbiegłszy się po poko- 
jach zdemolowali siekierami urządze 
nie, tłukac zastawę szklaną i ła- 
miae meble. Starosta skrył się wraz 
z gospodynią do komórki obok kuch- 
ni, dokad takżę weszli uzbrojeni Do- 
boszyński i Jan Kwinta. Po rozbiciu 


liejj wtargnęła częściowo uzbrojona jeszcze jednego sklepu żydowskiego, |żą graniezną — karabin. 


Doboszyński „Enny zbiórkę i po- 
prowadzi o godz. 4-ej nad ranem cta- 
łą gromadzę marszem  ubezpieczo- 
i: w stronę Poręby. 

Koło mostu: na Rabie : oczekiwała 
furmanke z żywnością. Rozdzielono 
worki % prowiantami i ruszono da- 
lej szosą. Utworzywszy dwa patrole, 
każdy po 8 uzbrojonych w karabiny 
ludzi, Doboszyński wysłał je do zba- 
dania terenu. Punktem zbornym dla 
wysłanych patroli miała być Porę- 
a. Sam na czele oddziału znalazł 
„się w okolicznych lasach rano, za- 
rządził odpoczynek i posiłek, a doko- 
ła obozowiska wystawił czujki. Po 
południu  zaalarmowały Dobuszyń- 
skiego placówki i powracające patro- 
le wieścią e zbliżenłu się policji, któ: 
ra rozpoczęła . akcję pościgową w 
trzech grupach. Pierwszy zetknął się 
z ludźmi Doboszyńskiego oddział st. 
przod. Polaka z rezerwy krakowskiej, 
w składzie 12 szeregowych. a wśród 
nich był komendani posterunku z 
Myślenic, st. przod, Kanik. 


STARCIE Z POLICJĄ 


Gdy policja zbliżała się do obozo- 
wiska, Doboszyński zarządził alarm. 
Kilkakrotnie następowała ' wymiana 
strzałów między policją a dywer- 
santami. Strzelali wszyscy Z druży* 
ny, gdyż karabiny i rewolwery wę- 
drowały z rak do rąk. 

W pewnej chwili zaatakowała od- 
dział policyjny znaczniejsza grupa 
pod wodzą Doboszyńskiego, biegnące 
go z rewoiwerem i wołającego: „chło 
pcy, za mną!" Odparto ich jednak i 
zmuszono do odwrotu w głąb lasu. 

Drugi oddział policji, złożony z 14 


dopuścić do podwyżki stko, co można było nawet z tej 
posterunkowych od wodzą kom. 
cen podstawowych surowców procuk- strony oczekiwać ale ostatecznie, Królikiewicza, różpoczi Eit ń 
cji Do. wte a w oda istnienie u nas prasy wyrażającej skrzydlający z prawego flanku. Do 
papierówia. Poza MAMARIA yan" | anie Idb dos „wabeć „bdr-| „ojlcji nosknały sie tznów strzały, na 


ne niezwłocznie rozporządzenie o 
zriżce celnej na celulozę przywożo- 
ną do produkcji papieru. 


barzyńskich pogromów, jest fak- 

k do którego mieliśmy czas się 

przyzwyczaić, choć na który nie 
ożemy się nigdy zgodzić. 

Pan Bocheński tak się przejął 

losem 


| 


a nieszczęśliwych żydów, 
że polemizuje z pisma- | i 
mi zwalczającymi  „fołksfront'” , NOWOCZESNA 
który on również chce zwalczać. WZOROWA PRZECHOWALNIA FUTER 
Sposób tej polemiki jest taki, że „omy wybór modeli WARSZAWA 
Odsetki płacone będą półrocznie z | pokrzywdzone biedne żydki, kieru-'  Wioselnych i LISÓW J. UJEJ SKA Nowy Swiat 29 tei. 


dołu 1 czerwca i 1 grudnia, a cena | jące „fółksfrontem” niewatpliwie 
sprzedażna ustałona zostaje na żł. | się będą cieszyć. 


100 za 100 zł. w złocie wartości imien- 
nej, przy czym dla instytucyj prawa 
publicznego cena sprzedażna może 
być ustalana indywidualnie przez mi- 
nistra skarbu, 

Do rozporządzenia załączony 
plan umorzenia renty. 


Żydzi się konsolidużą 


A tymczasem Żydzi wewnętrznie 
mocno skonsolidowani dają temu 
wyraz również na zewnątrz. Ży- 
,dowska „Chwila“ pisze: 

Obecnie pierwszy krok został w 
tym kierunku uczyniony. Szereg 
wielkich organizacyj ` politycznych 
i gospodarczych stworzył reprezen. 
tację polityczną żydostwa i już w 
jego imieniu enuncjował. 
Następnie zaś dodaje: 

Gdyż ludność żydowska Polski 
znajduje się w takim nastroju, w 
takim położeniu, że cała i jednoii- 
cie stanie przy organie, który jej 
program działania, perspektywę na 
przyszłość otworzy. 

Tak postępują żydzi. W spole- 

zeństwie polskim różni pp. Bo- 
cheńscy wywołują coraz to nowe, 
nikomu niepotrzebne zadrażnie- 
nia 


jest 


| 


emigracyjna 


ików do Francji 


1.000 osób. Obecnie w obożie emi- 
gracyjnym w Mysłowicach pomie- 
Ścić się może około 450 osób. 

Emigracja górników do Francji. 
nie ustaje. W najbliższym czasie 
mają wyjechać nowe transporty w 
ilości około 7.006 osób. Zgłoszer 
na wyjazd wpłynęło 30.000. 


PE > 0 


Które odpowiedziano z tamtej stro- 
ny. Plan Dohoszyńskiego otoczenia 
Sił policyjnych, sparaliżowała akcja 
połączonych oddziałów, co spowodo- 
wało rozbicie gromady i dezorienta- 


Eszekucja 


Kto ma prawo 


Nowe przepisy 


Ukazałc się rozprządzenie Rady Mi- 
nistrów wprowadzające szereg zmian 
w przepisach o postępowaniu egzeku- 
cyjnym władz skarbowych. 


Wyliczają one, m. in. jakle instytu- 
cje wierzycielskie o charakterze pub- 
„licznym mają prawo żądać przepro- 
wadzenia egzekucji; , 

Są to oprótz władz państwowych, 
również władze samorządu terytorial- 
nego i gospodarczego craz instytucje 


ubezpieczeń społecznych, Fundusz 
Pracy, PZUW, PBR i BGK. s 
Rozporządzenie nakazuje ' wysłanie 


bezpłatnego wezwania dn u'szczenia 
należności, jeśli wynosł ona mniej niż 
| złoty, a we wszystkich pozostałych 
przypadkach należy również wysyłać 
płatne upomnienie pisenine z zagroże- 
niem egzekucją w ciągu dni latu. 


cię = Baż.-jach. Ludzie » ziupach, 
lu pojedyńczo poczęli wycofywać się 
z akcji i kryć w okolicy. Po skończo- 
nej utarczce, przy ' przeszakiwaniu 
ckolicy znaleziono > ukrytych w polu 
Wlazłę i Wątora, mających karabin 
i rewolwer, a na samym  pobojowi- 
sku znaleziono karabin į 2 bagnety. 
W dalszym pościgu zatrzymano 5 
ukrywających się ludzi. Dalsi ucieka- 
jący strzelali jeszcze do policji z ka- 
rabinów. . i F 

Dvboszyńesxı z 1u iuaźm! uzbrojony 
mi w karabiny, pomaszerował, w kie- 
runku gór Łysiny, Przeszediszy Wę- 
giówkę, zarządził postój na stokach 
Lubogoszczy w pow.” limanowskim, 
a omijając Mszanę Dolną, otarł 
przez Niedźwiedź i Porębę Wielką 
de schroniska na Starych W ierchach 
w pow. nowotarskim. Wpisał się tam 
wraz z towarzyszami do książki på- 
miątkowej. 

Na wędrowców natknął się pości 
gowy oddział straży - granicznej 
przod. Matuszkiewicza, W sirzelani- 
nie, jaka się wywiązała, poległ od ku- 
li Józef Machno, a inni ratowali się 
ucieczką w gęstwinę leśną, oddając 
stamtąd kilka strzałów. W niewiel- 
kiej odległości od miejsca utarczki 
zatrzymano Jana Radochę, a w po- 


hliżu odnaleziono karabin z Myśle- | 


nie. W dalszym pościgu ujęto w le- 
sie Rarola Knotka i Franciszka Przy 
bylskiego. Knotek miał przy sobie 
rewolwer i 36 naboi. , 


` 


_ _ UJECIE 
DOBOSZYŃSKIEGO 


Po starcu ze strażą graniczną Do-. 


boszyński szedł sam leśnymi droga- 
mi przez Policę, Suchą Górę w kie- 
runku Zawoi, gdzie znalazł się o 
godz, 8-ej rano dnia 27 czerwca. 
Przez dwa dni ukrywał się jeszcze 
w lesie. Ponieważ w momencie za- 
trzymania, dn. 30 czerwca, leżąc w 
zarośiach, sięgnął po leżący obok 
niego rewolwer z niewatpliwym za- 
miarem obrony, -sirzelił do niego 


post. Kossowski, raniąc lekko w rę-/ 


kę. W chwili tej Doboszyński 
przy sobie 'tyfko jeden 
„Steyer“, drugi wraz z 17 nabojami 
wręczył uprzednio podczas starcia z 
policją w lasach Poręby, Karolowi 
Knotkowi. W zaroślach Zawoi po- 
| rzucił znaleziony „po utarczce ze stra 


=s: i 


miał 


"Po ujęciu Dobeszyfskiego przy8z- 
a kolej na resztę jego ludzi, ukry- 
wających się w lasach i polach. 

Doboszyński przyznaje się do po- 
| pełnienia opisanych czynów, z tym 
zastrzeżeniem, iż nie brał osobiście 
udziału w demolowaniu sklepów, że 
wydał wyraźny zakaz zaboru jakich- 
kolwiek przedmiotów ze sklepów, 
które plądrowano. jak i z mieszka- 
nia siarosty, że nie groził staroście, 
ani jego gospodyni rewolwerem, że | 
osobiście nie oddał w ciągu całej ak- | 
cji ani jednego strzału oraz, że nie 
| wywicrał na uczestnikach . drużyny 
żadnej presjiie i nie groził użyciem 
broni na wypadek opuszczenia sze- 
regów. Czyn swój tłumaczy ł okre- 
śla jako Gemonstrację przeciwko sto- 
|sunkom administracyjnym i policyj- 
nym » pow. myślenickim, które u- 
ważał za symbol panującego syste- 
mu. Zorganizowaną akcję, jaką za- 
inicjował i której przewodził, trak- 
tował jako „walkę bez względu na 
ofiary, a postanowieniem jego było | 
przedłużanie jej w czasie i terenie, 
hy ten rodzaj demonstracji skupii | 
możiiwie długo uwagę papii 
na jego wystąpieniu. 


t 


| 
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È 
CONAJMNIEJ 
DZIWNE 
Po zukazie meczu reprezen- 
łacji Ligi z komunistami ba- 
skijskimi, zakazie całkowicie 


r 


słusznym" i" uzasadnionym 
czas zająć , się sprawą P. Z. 
Te N. 


Otóż Polski ‘Związek Piłki 
Nożnej reklamował mecz ze 
zbirami komunistycznymi, ja- 
ko mecz ;Hiszpania — Pol- 
ska”. Hiszpanię mogłaby re- 
prezentować jedynie drużyna 
Hiszpanii narodowej a nigdy 
nie krwawe bandy pozostają- 
ce pod komendą Moskwy, To 
nie Hiszpania to komuna. Czy 
żby P. Z. P. N. o tym nie wie- 
dział, czyżby to tylko naiw- 
ność? (Zasi.). 


IE O  Zi0  TEGAZZZZÓĘ 
Gramy tylko w kolekiurech 
chrześcijańskich 
Í || RENT) 
CHLEWIŃSKA JADWIGA, Mazo- 
l wizcka 14. 


| ZĘ: J. N. Świat 64 
— Freta 5 — Gniezno — Chrob- 
rego 2. 


DZIEWULSKI J. Krak. Przedm. 9. 
Marszałkowska 95. 


GRUBIŃSKA MARKĄ * GABR. 
Królewska 7 m. 7 
I HAŁADEJOWA p. f „Szukasz 


Szczęścia — Wstąp na chwilę”. 

Centrala: Warszawa N. Świat 
68. Oddziały: Krak. Przedm. 87, 
N. Świat 30, pPezgealkowska 86, 
Chłodna 68. : 


L HORODYSKA i S-ka, „ALJOT”, 
Senatorska 37. Konto PKO 10297 


LANGER JULIAN Marszałkowska 
121. Dworzec Główny i Średni- 
cowy, Wclska 13, Targowa 46, 
| Poznań Mielżyńskiego "r Konto 
-PKO i667. 1667. . 


„POD BIAŁY: BIAŁYM SŁONIEM” Brac: 
ka 9, tel. 711-56. - 


MARIA .REMISZEWSKA Mar. 
szałkowska 1 tel. 9-78-87 P.K.O. 
29.603 j 


| 
| 


ROLAŃSKI J. Al. Jerozolimskie 22 


SZYLER ANTONĻ. Br ia Bracka 
iw o/ p. aj T 9.71-51. 


„STOJI TU LOS TWOJ“ ul Zgo- TU LOS TWOJ“ ul Zgo- 
-da 8, tel. 2-72-46. B. Piastuszkie- 
Aa a ale a 


10, 


ŚCIBOROWSKI W., Mied W. Miedziana 1 
róg Srebrnej, Tel. 2.07-10. Konto 
PKO 8.919. Oddział: St. Gajew- 
ska, Złota SKA, Złota 17, Tel. 2.22-82. 


TARKOWSKI | w. Marszaikowska 
68, __68, handel win. 


THIEME GREUŁICH i ŚCIGAL- 


SKI, Krakowskie Przedmieście 9, 
tel. 2.95-18. 


j| 


WOLAŃSKA a, N. Świat 19. 


WOYNA S. Chmielna 20, kot. S. Chmielna 20, 
PKO Nr. 1886. 


kont. 


Piana za 


(Dokończenie 
istniał z całą pewnością, czo- 
łowi jego ` przedstawiciele 
mieli kierowniczą rolę w re- 
dakcji pisma, a artęziowany 
za sprzeniewierzenia wydaw- 
ca „Jutra”, Sendlikowski, był 
jedną z jego podpór. 

Ideowo Ruch Młodych jest 
odskokiem od deklaracji z 14 
kwietnia 1934 r., tak jak jest od 
skokiem i moralnie. KRozda- 
wany niedawno po ulicach 


Przeróbki | reperscje 
OBECNIE TANIEJ 


605-33 
bodaików 


pe -egzekucji 
w „Dz. Ustaw” 


zwan | jest przeprowadzenie eg- 
zekucji, jeśli fe można się spodziewać 
że nie wyda ona większych rezultatów 
mił same koszta egzekucyjne. 

Ponad to rożporządzeńie podają na 
ogół prawie bez zman w przepisach 
dotychczasowych wykaz przedmiotów 
od egzekucji zwolnionych, oraz sposób 
prowadzenia pierwszej i drugiej licy- 
tacji, a w załączniku zawiera tabelę 
kosztów egzekucyjnych. 


W MIŃSKU MAZ. 


zaprenumerować „A 8C“ można 


u p. Mieczysława Kojro 
ul. Warszawska 97 
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okretem 


ze str. 1-ej) 


Warszawy t. zw. „zielony pro 
gram“ Ruchu Młodych zawie- 
ra przeniesione żywcem z ide 
ologii „hitlerowskiej zasady be- 
zgranicznego totalizmu i bez- 
krytycznego ubóstwienia pań- 
stwa, oraz hasła narodowego 
komunizmu państwowego. ki 
działalności zaś „wychowaw- 
czej” „propaguje do ostatecz- 
ności niemoralną zasadę „cel 
nświęca środki” , której próbką 
był Sendlikowski. 

Piszemy, o tym wszystkim 
wyraźnie i bez obsłonek, po- 
nieważ w rozpętanej ostatnio 
przez prasę żydowską i fołks- 
frontową, oraz nie przebiera- 
jącej w środkach kampanii 
przeciwko ruchowi narodo- 
wo - radykalnemu używa się, 
jako argumentów, przykładu 
afery „Jutra“, lub też cytuje 
skwapliwie usliępy z „Falan- 
gi“ dla wytknięcia niemoral- 
ności w ruchu narodowo - ra- 
dykałnym i ukazania obrazu 


jego rzekomego rozbicia. Na 
taką  miewybredną metodę 
trzeba odpowiedzieć wyraż- 
nym stwierdzeniem: grupa 


Ruchu Młodych z „Jutrem” i 
„Falanga“, będąc całkowicie 
nam 'obca i ideowo i moral- 
nie, stanowi zwalczającą nas 
i kompromitującaą nasz ruch 
dywersję. Jest jedynie hała- 
śliwie szumiącą pianą, wytwo- 
rzoną na tyłach wielkiego ru- 
chu ideowego, którego nazwy 
nadużywa, wprowadzając w 
błąd opinię publiczną. 

P. W. 


$ 


Jacek Brzezina 


Kry tyka 4 kiytyka... Czytelnik 
moich dwóch poprzednich kores- 
pondencyj możc mi śmiało zarzu- 
cić, że nie tylko krytykuje Wschód 
ten kraj z bajki 1000 i jednej no- 
cy, wyśniony, wymarzony! Tak 
jednak nie jest. Każdy ma prawo 
krytykować co mu się niepodoba 
i chwalić co mu się podoba, 

Więc i ja pochwalę. 


Wsch d z bajek 
Gdy minąwszy . nagie szczyty | 
Libanu, lub szerokie, mące >, 


styczne wąwozy kairskich ulic, } 
znajdzie się wędrowiec wśródj 
oe) 

"JH 


ETz marye paee 
200 Mp ART 
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Tak ziewają wielbłądy... 


barw, dźwięków i zapachów praw- 
dziwego Wschodu, coś się w du- 
szy jego przełamuje, jakaś łezka 
ukazuje się w oku. Tu jest dopiero 


świat, który się pragnęło zoba- 
czyć. 
Szeroki, bezkresny zdawałoby 


się step, falujący wiosenną tra- 
wą. Kamienna, surowa pustynia; 
obdrapane, brudne domki; kryte 


uliczki  bazarów; ryk osłów, 
wrzask handlarzy, zapachy 
wschodnich korzeni, drażniąca 


nerwy i uszy melodia; burnusy, 
haiki, czadory, tarbusze. Skupio- 
ne twarze mulłów i derwiszy! 
Białe, spalone słońcem, sterczące 
setkami głazów i kopulastych kap | 
liczek cmentarze; stada sępów i 
orłów; dlugie sznury karawan... 
Wschód z bajek i marzeń! 


Setxi s ad 

Koio źródeł stepowych rozsia- 
diy się cząrne namioty. Na kilka- 
naście kilometrów wokoło pasą/ 
się stada, setki stad jednogarb- 
nych dromaderów. Zdala odbijają | 
białą sierścią królewskie „heddżi: | 
ny“ (białe wielblądy), igrają led-} 
mie do brzucha matkom sięgające | 
wielbiądzięta, śpi gdzieś nakryty | 
skórą pastuch... Na kolanach nie 
osioniętych czarnymi płachtami; 
kobiet siedzą nagie bachory; w 
wielkim namiocie szeika przy czar į 


nej kawie i nargilach toczą się stopniowym upale, zajeżdża się do tów znaleziono list słynnego po- 


dysputy religijne i polityczne... 
Swoboda, przestrzeń! 

Tu  przeciążona  wielkomiej- 
skim hałasem i balastem wieków, 
dancingowa kultura i dusza Eu- 
ropejczyka odpoczywa, wchłania- 
jąc w siebie nienasycenie powiew | 
swobody. 

Brudny, obdarty, śmierdzący 
nieraz beduin staje się przyja- 
cielem; trzęsący, złośliwy wiel- 
błąd najmilszym wierzchowcem; 


wabi jak 
vzaidy, przeWiewuy, pełny hur- 
pionów i innego robactwa na- 
miot najmilszym zajazdem. | 

Za gazelami czy gepardami u- 
gania się człowiek cały dzień. by 
wieczorem, przy ognisku słuchać 
pełnych poezji opowiadań i bajek 
arabskich, lub przyglądać się wę: 
żowym ruchom tancerek.., 


W powoDJuz. wrzżeń 

W miejskich kawiarniach, na 
aługich, drewnianych ławach, py- 
kając głośno nargila obserwuje 
się uliczny ruth, łapie się dyskret- 
ne, puszczane z pod czarnych 
chust spojrzenia kobiet, siedzi się 
w milczeniu całe godziny odpoczy- 
wając po niczym, myśląc o ni- 
czym: Spokój, wytchnienie, 

W Damaszku, przed grobem 
„dwunastu głów'* wodzów muzuł- 
mańskich zabitych przez Jezydów, 
chuda, ascetyczna postać derwi- 
sza w wysokiej czapce i ciemnym 
hałacie stoi wyprostowana z dłoń- 
mi złożonymi na piersiach, pogrą- 
żona w rozmyślaniach.. Na kra- 
iach otaczających grób Fatimy, 
córki proroka : Mahomeią, SSR) 
smętnie małe szmatki zawieszone 
tam przez wierne muzułmanki, 
proszące swoją patronkę o pa- 
mięć... W Kairze żądni wrażeń 
przekonywują się w dzielnicy mu- 
zulmańskiej o temperamencie 
Wschodu... W Bagdadzie czy Mo 
ssulu wśród różnobarwnego tłu- 
mu wyznawców  Isiamu, niczym! 
na falach Tygrysu czy zasiiżń 


płynie się w głębiny nieznanego 
Wschodu.. W Basrze oddycha się. 
kajką, w Babilonie przeszłością z 
w pył i gruz obróconą. 

By to wszystko poznać, wczuć 
się w ten prawdziwy nie szachro- 
wany na użytek Wschód trzeba 
nie jedną noc spędzić na pustyni, 
nie jedno lato w cieniu palm, | 


mostiker (zasłony na łóżko), nie SZono omawiane już w prasie porozu-| w szczególności wydawanie paszpor- 

w sprawe tów specjalnych na okres 15 dni przy 
międzynarodowej wysta- | podróży drogą lądową a 21 dni przy 
przejeździe morzem dla osób udają- 


jeden katar złapać od wiecznie 
będących w ruchu wenlylatorów 
— nie jedną oś lub resor złamać 
na szerokich szlakach Arabfi czy 
Iranu. ky 


Wschód — narkotyk 
Bywają chwile groźne, gdy zda- 
la od ludzkich osied'i, bez wody | 
lub benzyny trzeba czekać na 
pomoc, lub gdy trzeba przebywać ' 
drozę, na której poprzedniego 
dnia bandycj zabili paru śmier- 
telników — lecz to przecież ma 
swój urok niezapomnianej przy- 
gody. i 2240 
Bywają chwile szczęśliwe, gdy 
po całodziennej jeździe w 60-cio- 


wygodnegon „rest - housu* į w 
obie dłonie bierze się kufeb zim- | 
nego, prosto z: lodu wydobytego 
piwa lub wiski... 

Prawdziwy Wschód to ma do 
siebie, że nie można go 'zapom- 
nieć, nie można go wymazać z 
pamięci. Pozostaje na wieki i cią- 
gnie jak narkotyk. 

„Kto raz przejechał Bosfor, te- 
go dusza nigdy nie zazna spoko- 
jul“. 


HELDA WESTENBERGER 7) 


BR. MED, 


ARIN FISZER 


POWIEŚC 


„Miała 13 lat, kiedy przyłapanoją na opatrywaniu wiejskiego kund- 
la z obrzydłiwą raną na karku — tak zaczyna Hedda  Westenberger 
swą powieść „Dr. med. Karin Fiszer“, P 

W wieku lat 19, Karin została pielęgniarką. Niece później wyszła 
za mąż za światowej sławy lotnika, Horsta Fiszera, który w rok potem 
zginął w katastrofie lotniczej, 

Po śmierci męża Karin wstąpiła na wydział medyczny uniwersytetu 
w Lipsku. 

Mijały lata. Dr. medycyny Karin Fiszer stała się znaną | poszukiwa- 
ną lekarką. Gabinet jej przy ul. Nettebleck w Berlinie jest odwiedza. 
ny przez wielu pacjentów. 

Kiedyś wracając nocą od chorego natknęła się na ulicy na żebrzą- 
cą młodą dziewczyne, niepospolitej urody. Lekarka zainteresowala się 
żebraczką, zawiozła ją do domu, otoczyła opieką. Wiele ambicji i na- 
wet uczucią wkłada Karin w wychowanie Elzy Wendt. 


Hugo Winkler równie wygodnie ułożył się, raczej, jak 
wsiadł w drugim rogu okrągłej kanapy, długie nogi wycią- 
gnął pod stołem, cygaro włożył leniwie do ust. Wisząca u su- 
fitu lampa, rzucała na cały pokój łagodne światło. 

Sławny profesor chyli głowę i sam nie wie od czego za- 
cząć. O pogodzie? czy marszrucie? O wizycie u kolegi Mar- 
tellego w Mediolanie? . | 

Naraz podniósł głowę, przejechał rękami po czerwonej 
czuprynie, 


| 


AZC — NOWINY CODZIENNE 


schód z bajek i marzeń- 


narkotyk 


Krytyka jest konieczna na wi- 
dok rozłajdaczonego żydostwa lub 
przekułturalnionych Arabów — 
jednak zapomina się o niej. Do 
czasu, bo gdy po wędrówce pu- 
stynnej znów trzeba się załado- 
wać na zażydzone statki, niechęć | uosabnia 


inny vd tych, jakie ogląda się po 
zeuropeizowanych miastach Bli- 
skiego Wschodu. Gdy akompaniu- 
je jej dobiegające z pustyni wy- 
cie hieny lub szczekanie szakala 
— kto tego nie widział, a Wschód 
w _ modernistycznym 


Przed beduińskim namiotem 


sób. 


Kto nie był na pustyni, przy ma- | 
łej oazie nad którą nocą, przez 
pierzaste liśc'* palm spogląda ro- 
gaty księżyc, gdzie wśród setki pustyni i w stepie i 


roganckich Żydkach, z tym nie 
ma co dysputować. 


Dusza Wschodu znajduje się na 


miłości 
przy ognisku piękna 
tańczy taniec brzucha => jakże | końca świata bytować będzie. 


i > a z 
Paszporty specjalne 
Obowizzek nabywan a 
Prze isy o wycieczkach na Wys 
W ostatnim Dzenniku Ustaw ogło- 
Jajo e uie 
wy paryskiej. i 


- d 4 : % ar 
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Kto odkrył Ameryxę? 
Ciekawy Ist Amerigo Vzspucci 


dróżnika Amerigo Vespuci 


m. 


W archiwach jednego z DOŁ | 
florenckich, początkami swymi | 
sięgającego do XII wieku, znale-, rykańskiemu) do księcia de Me- 
ziono niezwykle ciekawy  doku- dicis, na którego służbie Vespoci 
ment, rzucający nowe Światło na pozostawał przez dłuższy czas. 
sporną od pewnego czasu kwe- W liście tym Amerigo Vespuci 
stię, kto jest odkrywcą Ameryki. | mówi o trzeciej swej podróży do 
Wśród stosu starych dokumen-| Nowego Świata. 


Jak wynika z tego pisma, Ve- 
S ZECHCE SDUCI był pierwszym, który od- 
krył nowy kontynent na kilka 


bem. Dotychczas znano jedynie 
go, adresowane do ks. 
Obecny czwarty list znaleziony 
został przez markiza  Ridalfi, 
który od kilku lat poświęcił się 
„| metodycznemu zbadaniu archi- 
wum _ sławnej florenckiej ro- 
dziny. 


WY DZIAŁA SZYBKO NIE ORAŹNIĄC SKÓRY 


J 


KADTOWIK Zè 1.52 
aS SZAN MAC /- OCZNAN 


— Karin, zdaje mi się, że zrobiłem głupstwo. Było to... 
byłem właśnie na Capri... zresztą śliczne to Capri — zupeł- 
nie, jak pocztówka z południowym widoczkiem — bardzo 
piękne... Za dużo trochę Anglików... tak... a zatem, jak by- 
łem w Hidigeigei... człowiek się tam zupełnie inaczej czuje... 

Po tym bezładnym wstępie dowiedziała się wkońcu Ka- 
rin, że w Hidigeigei na Capri poznał Ninę Pasquali, neapo- 
litankę. Wcale nie taką piękną zresztą, naprawdę nie, o ile 
on zna się na pięknych paniach, nie było tam nic nadzwy- 
czajnego. Ale coś w oczach, coś szelmowskiego. Takie śmiałe 
ibardzo niespokojne oczy. Poza tym wszyscy o niej mówili, 
dobrze i żle, ale zawsze jedno, że jest wprost fenomenalna 
w sziuce czytania z ręki. Odkrywa fantastyczne rzeczy! Ostat- 
nio utrzymuje, że z ręki może rozpoznać raka w organiźmie. 


— Wszystko to dość głupio wygląda. Nikt się przecież 
nie da tak dalece okłamać — musi się wpierw takie rzeczy 
zbadać. Zaznajomiłem się zatem z tą damą, nieznacznie roz- 
mawiałem o tym i o owym... no i w końcu o raku. I byłem 
zdumiony — tak dokładnie o wszystkim wiedziała. A naj- 
dziwniejsze, że mówiła o tym, nie jak jakaś prowincjonalna 
fuszerka, ale z całym arsenałem łacińskich, fachowych wy- 
rażeń — które zna chyba tylko uczony specjalista. Pomimo 
tego — musi to być oszustwo, to nie ulega wątpliwości. Owła- 
dnęła mną ambicja, żeby tę szarlatanerię wykryć. Na — 
i zbliżyliśmy się, robiliśmy wspólne spacery — wieczorem 
razem wysiadywaliśmy na „piazzy* — no i... Ach! żeby naj- 
ważniejszego nie zapomnieć... któregoś wieczoru — więcej 
osób było wtedy z nami — Pasquali odzywa się naraz: chcę 
teraz czytać z ręki Hugona Winklera! Teraz właśnie! takie 
już ma zwyczaje. No dobrze! podaję jej rękę, zwraca ją do 
Światła i naraz zmienia się jej zupełnie wyraz twarzy. Mówi 
najpierw jakieś błahostki, które każde dziecko mogłoby 
równie dobrze powiedzieć — że mam serce bajecznie zdro- 
we, że wcale nie mam tak silnej woli, o jaką z mego wyglą- 
du można by mnie podejrzewać... i naraz — pańska maika 


największy 
namiotów rozłożeni na ziemi Be-. sceptyk czy. realista nie potrafi 
duini słuchają nuconej piosenki ojo niej inaczej pisać, jak roman-, 
czy bohaterstwie, gdzie tycznym stylem. Na stepach ro- 
Beduinka ; mantyzm się narodził į na nich do 


! Przewiduje ono szereg ułatwień, a;cych się do Francji 


(któ- 
ry dał nazwę kontynentowi ame- 


lat przed Krzysztofem Kolum- 


trzy autentyczne listy Vespucie- 
Medicis. 


amama 
e 


Pokaz tańców poisxich 
Baletu Warszawskiego 
pod kerown.ctaem J. Cepi ńsalegu 


Kwiat tancerek polskich wystąpił 
na artystycznym festivalu tanecznym 
w Teatrze Wielkim w Warszawie. 
Pękny bukiet nazwisk baletnic tej 
miary, co Buczyńska, Karczmarewicz, 
'Leitzkówna, Sławona, Szmolcówna zo 
stał sfirmowany przez samego mi- 
strza Jana Cieplińskiego, sławnego tan 
cerza, dyrektora kilku baletów stolic 
europejskich i amerykańsk ch. 

Program festivalu z małymi uzupeł- 
nienami był ten sam, z którym Ba- 
let Cieplińskiego objechał niedawno 
południowo - zachodn e ziemie Polski, 
część Węgier, Czechosłowacji 1 Nie- 
miec. 

Z tym większym zainteresowaniem 
warszawskie sfery artystyczne przy- 
szły obejrzeć znakomity zespól po pa- 
romies ęcznej jego pracy. Dzięki 
świetnym tancerkom pokaz wypadł im 
ponująco. Ziuta Buczyńska  zb:erala 
długo niemilknące oklaski w doskona- 
łych pod względem stylistycznym kre 
acjach: Krakowiaku i  Kujawiaku. 
Wszechstronny talent jej znaiazł swój 
pelny wyraz w znanej „Robotncy”. 
Halina Szmolcówna, pomimo w.elo- 
letniej kariery scenicznej, zdumiewała 
|sva lekkością oraz wspaniałą, precy- 
zyjną technika tańca klasycznego, nie 


i odraza odzywa się w dwójna-. Tel Avivie w równych rzędach mającego rywalek. Jej popis w „M- 
. '| pomarańczowych plantacyj i w a- 


tonach Arlekina” i Walcu Chopina na 


Stulecia 
Adzma 


Dnia 11 września 1938 r. przypada 
100-na rocznica urodzin Adama Asny 
ka, największego polskiego poety-my 
Śliciela, członka Rządu Narodowego 


do Francji 


cz:ków 
taxe Peryską 


dla zwiedzenia 
wystawy. f 3 

Turysta będzie musiał w jednej z 
ustalonych instytucji bankowych albo 
upoważnionym biurze podróży nabyć 
specjalne czeki opiewające na franki 
| francuskie. o PF 

"Nar tydzień pobytu nabywać nale- 
ży kwotę od 500 do 1200 franków 
francuskich przy wycieczkach indy- 
widualnych, a od 400 do 800 fr. fran- 
cuskich przy zbiorowych. 

Dia dzieci de lat 4-ch nie trzeba 
wykupywać czeków, a do lat 14-tu 
wystarczy połowa tych kwol 

W wyjątkowych wypadkach stawki 
te mogą być podwyższane lub obni- 
zane. 
| Biura podróży będą musiały pro- 
wadzić osobne wykazy kosztów prze- 
jazdu do granicy francuskiej oraz 
zestawienia ogółu wydatków doko- 
nywanych już na terytorium francu- 
skim. 

Załącznik do porozumienia ustala, 
że Specjalne czeki wystawiane przez 
Polski Instytut  Rozrachunkowy bę- 
,dą mogły wydawać: B. Q. K. P. K. 
O. Bank Francusko - Polski, Bank 
| Handiowy, Bank Związku Spólek 
Zarobkowych 1 Powszechny Bank 
Kredytowy, a ponadto czynności po- 
mocniczę będą mogły przeprowadzać 
i biura „Orbisu* i „Francopolu”, 

Ze strony francuskiej będą mogły 
przeprowadzać te manipulacje; Biuro 
koiei francuskich (Ossolińskich 6), A- 
gencja Towarzystw  Żegiugowych 


| szatniach. 


leżał do najlepszych numerów wieczo 
ru. Janina Le.tzkówna, jak zawsze, do 
skonała w Mazurku Scharwenki, tań- 
cu węgierskim i Walse  Delibes'a. 
Earbara Karczynarewiczówna również 
niezawodna w War:acjach Verdi'ego 
iw tańcu klasycznym Delibesa. Olga 
Sławska powtórzyła swe popisowe nu 
mery (znane z jej niedawnego wy- 
stępu): P zzicato — Polkę Straussa, 
Polonez Chopina i Zaproszenie do tań 
ca — jak zawsze uroczo. Haliną Hue 
lanicka osiągnęła sukces zwłaszcza w 
Medur e Scotta. A ` 
Wielki artysta i wspaniały tancerz 
Jan Ciepiiński wystąpi w kapitalnym, 
pełnym humoru Trojaku śląskim (ra- 
zem z Buczyńską i Baurską) — jed» 
nej ze swych najlepszych kreacji, 
św etnie wystylizowanej — oraz w 
charakterystycznym żywiołowym tańe 
cu węgierskim Delbesa i w balecie 
„Wesele w Ojcowie” Kurpińskiego. 
Obok Cieplińskiego na wym enienie 
zasługują pierwszorzędni tancerze Z. 
Dąbrowski i W. Wierzbicki. Poza tym 
— Z. Szubrakiewicz i Puchówna. 
Akompaniament muzyczny K. Ja- 
strzębskiej i A. Kapuśc ńskiego pozo» 
stawiał do życzenia zarówno 'pod 
względem czystości dźwięku, jak 4 
pod względem rytmu (przyśpieszanie), 
Michał Kondracki 


urodzin 
Asnyka 


w 1863 r. i założycela tak chlubnie za 
pisanego w dziejach szkolnictwa poł- 
skiego Towarzystwa Szkoły Ludowej. 
W związku z tym zawiązany przed 
10-ma laty Komitet Uczczenia Adama 
Asnyka, nakreślił program przyszło» 
rocznych uroczystości, m. in. odsłonię 
cia pomnika poety w Kaliszu, wmu- 
rowania tablicy pamiątkowej na do- 
mu Nr. 24 przy ul. Widok w Warsza 
wie, w którym Asnyk mieszkał i gdzie 
go aresztowano, wydan.e Księgi Zbio 
rowej, poświęconej twórczości i pracy 
spoiecznej tego wieikiego poety i oby 
watela, ponowne urządzenie wystawy 
pamiątek po Asnyku, wydanie zbioro- 
we jego pism i listów, do czego przy 
stąpiła już jedna z wydawniczych firm 
warszawsk ch-etc. Projektowane jest 
również zwołanie do Warszawy zjaze 
du literacko - naukowego. p 

Komitet uczezenia Adama Asnyka 
zwraca się do wszystkich, którzy po- 
siadają jakiekolwiek rękopisy, listy 
lub pamiątki po Asnyku o nadsy- 
łanie ich, ewentualnie komunikowae 
nie o ich posiadaniu poa adresem 
Komitetu — Warszawa, Marszałkow- 
ską 1i7 m. 9, tel. 6-19-59, w celu 
zużytkowania puścizny rękopiśmien- 
nej Asnyka w zbiorowym wydanin 
Pism i Listów Asnyka, które uka- 
że się w roku przyszłym. 


O zdejmowan'e kapeluszy 


w teat:ach 


Dyrekcje Teatrów T. K. K. T. naj- 
uprzejm ej zwracają się do Sz. Pu- 
bliczności uczęszczającej na przedsta- 
wienia teatralne o pozostaw anie 
okryć zwierzchnich i kapeluszy w 


Prośba ta wywołana jest zażalenia- 


> sa i9) oraz Tow. Wagonów | mi icznych widzów, kiórym kapelu- 


Sypialnych. 


sze damskie zasłaniają scenę. 


| 


umarła na raka w piersi. Proszę tylko pomyśleć! Na raka 
w piersi umarła rzeczywiście... 

Hugo Winkler oddycha głęboko i naraz tak silnie wy- 
rzuca z siebie oddech, że brzmi to jak ciężkie westchnienie. 

I tak jest — potwierdza raz jeszcze. — Ale skąd ona mo- 
gła o tym wiedzieć? Ani słówkiem z nią o tym nie mówiłem. 
Od nie wiem ilu tygodni i miesięcy nie . myślałem nawet 
o tym... | 

Zrobiło to wielkie wrażenie na obecnych. Przypuszczono 
do niej istny szturm — każdy chciał, by mu czytała z ręki, 
ale za nic nie chciała — nawet z jego ręki nie chciała więcej 
czytać. Pomimo tego prowokowałem ją nadal, chcąc ją ko- 
niecznie zdemaskować. Uśmiechała się z lekka, jakby była - 
ostatecznie wyczerpana i powiedziała: „Czeka pana jakiś 
dziki los, nie mogę nic więcej odkryć * Wstała i odeszła. 

— Dziwne! Prawda? Bardzo dziwne! I tak to działa na 
nerwy. Nie dam się jednak oszukać, muszę ją przyłapać na 
tej wyrafinowanej szarlatanerii. 

— Jeszcze jej pan dotychczas nie przyłapał? 

Profesor zaprzeczył poważnie głową. 

— Nie, właśnie że nie. Proszę dalej słuchać, teraz dowie 
się pani o mojej głupocie. Przez osiem ostatnich dni na Ca- 
pri na niczym nie mogłem jej przyłapać. Przeciwnie — bla- 
gowała nam w dalszym ciągu, odkrywając nigdy niesłyszane 
od nikogo i nie znane jej sprawy. A zawsze niespodzianie. 
Aż pewnego dnia przyszedł mi do głowy dziwny pomysł, tak, 
proszę się nie śmiać Karin. Poszedłem do niej i powiedzia- 
łem: zapraszam panią do Berlina. Chciałbym panią przed- 
stawić kilku moim kolegom. Koniec końców — nie uważa- 
my chiromancji za ostateczną głupolę... więc zobaczymy. 
Tak jej powiedziałem i zupełnie poważnie zaprosiłem. 
A ona od razu, z zapałem zaproszenie przyjęła... I przyjeż- 
dża za jakie osiem dni pewno już lu będzie. 

(D. e. n.) 
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=] Nr 
SŁONA 
| wschód | zaeród 
3115 | 19—57 
ASTĘŻYC 
11-24 | 23-20 
Di. dnia |erzvbwte 
16-42 | 8-58 


CZERWIEC 
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WTOREK 


Dziś św. Wita 
Jutro św. Aliny 


TEATR WIELKI: Dziś ostatnie 
przedstawienie w sezonie „Halka” Mo. 
niuszki. 

TEATR NARODOWY: Do środy 
„Korsarz j Lady“, 

TEATR POLSKI: Dzis „Cezar i 
czławiek** A. Nowaczyńskiego. 
TEATR MAŁY: „Freuda 

snów* Cwojdzińskiego. 
` TEATR LETNI: O godz. 8 „Król 
włóczęgów". 

TEATR NOWY: Dziś komedia „WOl 
na kobieta” Salacrou. 

TEATR KAMERŚLNY: „Mecenas 
Bolbec i jego mąż”. 

TEATR MALICKIEJ: 
Kitty ı wielka polityka”. 

TEATR 8.13 (Sniadeskich 5): Ope- 
retka Abrahama . Wikroria i jej hu- 
rar" z L. Halama, Wł Walterem i in. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE: (Nowy Świat 19) Czecho- 
wa „Wujaszek Wania“. Sztuka ta gra 
na bedzie do 27 b. m. 

TEATR LUDOWY  (Obożna 1-3): 
mWesele kujawskie . Autor i kapel- 
mistrz Z. Niedziałkowski. 


teoria 


Dziś _ „Mała 


OK O EA ZZ 
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Prywatna Szkoła Powszechna 
T-wa Wychowawczo - Oświatowego „, 
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CODZIENNE 


Kronika prowincjonalna 


LUBELSKIE 
WÓLKA KRAŚNICZINSKA 
W PŁOMIENIACH 

(w) Ostatnio na terenie powiatu 
krasnostawskiego miał miejsce no- 
wy, olbrzymi pożar, który wybuchł 
we wsi Wólka -= Kraśniczyńska, ni- 
szcząc kilkanaście budynków na 
szkodę 4 gospodarzy. Doraźnie obli- 
czone straty sięgają 20.000 zł. 

Drugi wypadek pożaru zanotowa- 
no w pow. tomaszowskim, gdzie pa- 
stwą piomieni padio i0 budynków 
mieszkalnych i gospodarczych. Stra- 
ty sięgają olbrzymiej sumy. 

Spodziewane nieurodzaje pogłębia- 
ją depresję miejscowej ludności, któ- 
ra w tym roku złożyła już ne jeuną 
ofiarę „czerwonemu kurowi* 

ŚMIERTELNY KARAMBOL 


(w) Na  przejeżdzie kolejowym 
folw. Łobaczew (pow. bialski) po- 
ciąg osobowy, zdążający z Brześcia 


do Warszawy, najechał na furman- 
kę, powożoną ' przez Bronisława 
Trzmiela. Poniósi on śmierć na miej- 
scu. = : 
KREDYTY DLA ROLNIKÓW 
LUBELSKICH 
Oddział Państwowego banku Roi- 
nego w Lublinie rozprowadził w ro- 
ku bieżącym następujące kredyty 
krótkoterminowe: 
* kredyty obrotowe na zasiewy i in- 
ne potrzeby gospodarcze — około 
420.000 zł., kredyty nawozowe — oko 
ło 400.000 zł., (sto procent więcej w 
stosunku do r. ub.), na inwestycje 
mleczarskie — 120.000 zł, na buco- 
wę spichrzów — 40.000 zł. oraz sze- 
reg mniejszych sum na popieranie 
sadownictwa i kredyty  klęskowe. 
Obok tego zopoczątkowana została 
akcja skupu lnu za pośrednictwem 
spółdzielni rolniczo - handlowych, 
KOMUNIŚCI PRZED SĄDEM 
(w) W Sądzie Okręgowym w Siedl 
cach na sesji wyjazdowej w Garwo- 
linie rozpoczął się proces komunisty- 
czny, w którym oskarżonych jest 9 
osób młodzieży żydowskiej, Akt o- 
skarżenia zarzuca im działalność wy- 
wrotową na terenie Garwolina i osa- 
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PRZYSZŁOŚĆ” 


Z lntematem przy Gimnazjumi Liceum humanistyczne I Matematyczno-fizyczne kat. R. 


w Warszawie, ul. Śniadetk'ch 17 


Egzaminy wstępne odbędą się od dn. 


17 czerwca r. b. o godz. 8, piśmien- 


ne i ustna od 21 czerwca r. b. Do szkoły i internatu przyjmuje się tylko 
chrześcijan - 


ROZNE 
p 
A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI koraan, 


oszykowa 48, 
poleca bieliznę: <amską, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, biu-| 
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist- | 
nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu ula 
okaziciela nin ogłoszenia. Sprzedaż 


detaliczna i hurtowa. 
MARSZAŁ»= 


C. J. BORUCKI xowska 7s. 


PŁASZCZE, PELERYNY impregno- 
wane. Artykuły plażowe, PASY ela- 
styczne POŃCZOCHY lecznicze Obu- 
wie letnie, tenisowe, pokojowe, gim- 


nastyczne. 

praes na prowincję każdą K 
kawy, herbaty, kakao, gatunki 

różne. Mieszanki kawy na czamą — 

białą. „Kawa — Afryka” Antoni Za- 

darnowski, Warszawa, Zielna 4. tel. 

6-58-58 Ceny konkurencyjne. 


4 


astarnia — Bór. Pensjonat pod 

Muchomorem. Czterokrotae poży- 
w'enie. Dia młodzieży od 4,50. Siat- 
kówka. 


K 


£ zule — kołnierzyki — krawa- 


ty — płaszcze — pyjamy— 
sziatroki — trykorarze — bieliznę po- 
scielową — po ceqach fabrycznych 


pcieca wytwórma — magazy? lózela | 
Jarkiewicza — Złota 45 
wojskowy i cywilny 


KRAWIEC b. pracownik firm 


„Pawlik 1 S-ka" i „Krawczyk“ wy- 
konywa zamówienia solidnie wg. o- 
statnich fasonów. Ceny konkuren: 
cyjne. Szymański Tadeusz ui. żóra- 
wia 23 m. 12 (półsuteryna). 


| 
| 


MATERIAŁY ENKE 


„SPORTEX" tanio poleca C. KRAW- 
CZYŃSKI, HOŻA 23 (sklep). 
pracownia ubiorów męskich Bracia 
Giowanoli. Ziota 4. Tel. 5.0993. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia. Pier- 
wszorzędny krój. Punktualne wykon- 


czenie okazicielowi niniejszego Ogło- 
szenia j0 proc rabatu. 


i 
U 


amochody, powoży, bryczki = 

tanio, terminowo Fijałkowski-Ko- 
walczyk, Leszno 64, tel. 11-22-27. Za- 
mienia stare na nowe. Lakieruje du- 
ko. Wyjeżdża robić kosztorysy. | 
Rowery „Ormonde”. Ramy, części. | 
"a Radioodniormki: „Ieiefunken” „E~ i 
cho", Dogodne warunki. Skład fa- 
Bryczny. Lipiński, lasna 5. i 


WYPRZEDAŻ zła taniego nabv- 


Gia obrazów, współczesnych malarzy 
pciskich. Ceny mebywale niskie — od 
3 złotych. Na miejscu ramy i artysty- 
czna oprawa obrazów. Zygmunt En- 
Elert Świętokrzyska 36 


i korzystna ©Ka- 


prz 


GŁOSZ 


ENIA 


RADIOSŁUCHACZE 


Detektor dający Silny odłnór na gło» 
Śnik, bez użycia prądu akumulatora i 
bateri, Komplet z głośnikiem bez an- 
teny zł. 45. — Życzącym schemat bu- 
dowy z opigem 1.25 (przek. poczt.), 
aemonstruje w godz. 18 — 20. Zakłady 
Radiotechmczne  „DEZET” Nowy 


Świat 21 m. 27 tel. 3.17-74. 
pocziowe do zbiorów, 


ZNACZKI wielki wyhór. Kupuje 


— sprzedaje — zamienia najstarsza 
firma filatelistyczna. Zygmunt Englert 
S-to Krzyska 36. 

—- elektryczne. 


WENTYLATORY trójfazowe, O= 


śmiośm głowe na stałą pracę dla tab- 
ryk, cukierni, kin, sal publicznych i td. 
Wytwórnia S. Nasloński. Złota 56a 
tel. 6.99-50. 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
BETONOWNIA „GOŁKÓW 


Warszawa, Solec 28, tel. 9.9.74 
Płyty. Krawężniki, Kręgi. Rury. Słu- 
py. Tralki. Wazony. Kule. Miski-Ko- 
rytka ściekowe. Ceg - Pustaki. O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki, Basen yi t. p. 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
DO ociańnaćć 


RAKIET 


tenisowe sprzęty, ubio» 

ry do wszystkich spor 

tów, parasole i meble ogrodowe 

STEFAN STEFANSKI, lasna 12 na- 
przeciw Filharmo.li. 

artykuły harcerskie, 


FAMIOTY plaszcze, wiatrówki 


imprepnowane, rakiety tenisowe, piłki 
poieca Starzyński, Firma Sport i Gim- 
uastyka. Hoża 29 (róg Marszałkow- 
skiej). 


NAUKA Ii WYCHOWANIE 
wa E T dnancai 
KROJU modelowania szycia, wyu 


czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 
sując dlą Czytelniczek ABC specjal- 
ne ulgi. Zapisy codziennie. 


MEBLE 
R 
A.A.) GKAZJA-MEBLI 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW- 
SKI* Płac Trzech Krzyży 12 — No- 
wy Świat 30. -- Pierwsze źródło! 
Własna wytwórnia! — Pokoje 


m 


komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety , 


— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 


Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. Pojedyńcze sztuki. -- Dogod 
ne rozpłaty. — Bezpłatne porady. — 


Projekty „Wnętrz“ Nowy Świat 89 
Plac Trzech Krzyży 12. 


ay Parysów z ramienia KZMP. Do 
sprawy powołano 47 Świadków. 

Przewodniczy sędzią  Toczyński, 
oskarża prokurator Walewski. Obro- 
nę wnosi 5 adwokatów z Garwolina i 
z Warszawy. 

Fakt, że oskarżeni rekrutują się 
wyłącznie z pośród żydów. nikogo 
już nie dziwi, a jest jeszcze jednym 
dowoaem szkodliwej. roli żydów w 
Polsce. 

NADUŻYCIA W LUBaKkTOwIE 

(w) W Lubartowie miejscowe wła 
dze wykryły szereg nadużyć, doko- 
narych w spółdzielni kominiarskiej. 
Na skutek dochodzenia przeprowadzo 
nego w tej sprawie, aresztowany Zo- 
stał Stanisław Woźniak. Lokal spół- 
dzielni został opieczętowany, doku- 
menty zaś zakwestionowano. =— 

W związku z tą sprawą opinia pu- 
bliczna społeczeństwa lubartowskie- 
go jak i lubelskiego została niocno 
poruszona, i 

Spodziewane są użlsze sazegóły 
tej nowej afery. f 


OSTRÓW. 
50-LECIE POWIATU 
(c.) W bieżącym roku mija 5) rv- 
cznica powstania samodzielnego po“ 
wiatu ostrowskiego. Do roku 1887 
powiat ostrowski należał do powiatu 
odolanowskiego, a następne został 
wydzielony i stał się powiatem sa- 
modzielnym. Obecnie powiat odola- 
nowski należy całkowicia do powiatu 
ostrowskiego. > 
POŻAR I RABUNEK 
'(c.) Pod Pleszewem w miejscowo- 
ści Czechl powstał wieczorem pożar 
w zabudowaniach gospodarskich. 
Spłonęła stodoła długości 80 mtr. na- 
pełniona zbożem. TEF fi , 
Podczas pożaru nieznani sprawcy 
korzystając z zamieszania wtargnęli 
do mieszkania poszkodowanego wła- 
Ściciela stodoły, i dokonali niezwy* 
kle śmiałego rabunku. Sprawcy roz- 
bili wmurowaną w ścianę setę i 
zabrali z niej ponad 1000 zł. gotówki. 


Również łupem padła cała gardero- 
ba. - . = 

Policja wszczęła poszukiwania 
przy pomocy psa policyjnego spro- 
wadzonego z Ostrowa. 


RADOMSKO 


GROŻNY POŻAT. 

POD RADOMSKIEM 

We wsi Jankowice, pow. radom- 
szczańskiego w zabudowaniu jednego 
z gospodarzy powstał pożar, który 
następnie przerzucił się na zagrodę 
Mariana Wójcika tak, że w przeciągu 
kilku minut 3 zabudowania gospodar- 
skie zostaly doszczętnie zniszczone. 
Straty spowodowane pożarem wyno- 
szą kilka tys. zł. (Ss). 
ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO 
W dniu 20 bm. o godz. llej w 


OBNE | 
z ' = 


MEBLE Z Gm 5 

=- Gabinety — S 
Szafy — Stoły — Tapczany — Fote 
le — Sztuki pojedyńcze — Przyjmu- 
je zamówienia meblowe i tapicerskie. 
Al. Niewiadomski — al. Elektoralna 


STOŁÓW 


Szczerbiń- 
16 


Gdański 
sk'ego itosztowal 


tys. zł. sprzedam zu 1750, drugi dę- | 


bowy 4806 — 750, trzeci dębowy — 


|P Bere mostu, ponosząc śmierć, 
| WOŁYŃ - 


ialnie — Stołowe | 
alony — | 


sali posiedzeń Rady Miejskiej w Ra- 
domsku odbędzie się uroczyste zakoń- 
czenie roku szkolnego w Szkole do- 
kształcającej zawodowej w Radom- 
sku. Po nabożeństwie i sprawozda- 
niu szkolnym nastąpi rozdawanie 
świadectw. (s). : ` 
- OCHRONKA 
DLA BIEDNYCH DZIECI 

Sekcja przy Stow. Kobiet Katolic- 
kich w Radomsku powzięta inicjaty- 
wę wybudowania dla najbiedniejszych 
dzieci na Kowalowem ochronki. 1 Na 
powyższy cel już złożyły ofiary: 
Eksc. ks. Biskup Kubina 100 zł. i ks. 
kan. Marian Jankowski z Radomska 


— 


109 zł. Powyższymi sumami otwiera" | 


my listę. Kto następny? 
KONFISKATA RRZEMYTU 

W mieszkaniu Heleny Przemysłow- 
skiej w Bełchatowie policja prze- 
rowadziła rewizię. Wynik rewizji 
ay} nadspodzieway, albowiem zna- 
ieziono 3.6060 sztuk kamieni do zapal- 
niczek pochodzących z przemytu z 
Niemiec. (c) 
ROZPACZLIWA WALKA KOBIETY 
Z GROŻNYM BANDYTĄ 

W dniu onegdajszym we wsi Tara- 
sin pod Radomskiem do zagrody Ber- 
narda Lange, wtargnęio nocą 3-ch t- 
zbrojonych w rewolwery bandytów, 
którzy po zteróryzowaniu domowni- 
ków zażądał: wydania pieniędzy. Żo- 
nè rolnka Marta z siekierą rzucHa Się 
na jednego z opryszków. Wywiązała 
się bójka w czasie, której jeden z ban- 
dvtów strzelił do kobiety broniącej 
własnego mienia, raniąc ją w rękę. 
Na wszczęty przez domowników a- 
larm bandyci zbiegli nic nie zrabo- 
wawszy. Policja wszczęła pościg. ($). 

KRWAWE ŚWIĘTO W ŻYTNI 

We wsi 1 gminie Żytno, pow. ra- 
domszczańskiego w czasie obchodu 
święta Wychowania Fizycznege ža- 
walita się trybuna, która zmiażdży- 
ła śmiertelnia dziecka, Wypadek ten 
wywołał na  uezestnikach święta 
przygnębiające wrażenie. Na miejsce 
tragicznego wypaaku przybył inspek 
tor szkolny p. Leopold Strasny Z 
Piotrkowa, który bada przyczyne 
tragicznego . (53. ' 


WIELUŃ 
GRAD ZNISZCZYŁ PLONY 

Nad powiatem wieluńskim przeszla 
silna burza gradowa, która wyrządzi- 
ła duże szkody w zasiewach we 
wsiach Piaski, Popiefinna, Kopaniny, 
Brzózki i Lututów. K 

W wiektórych miejscowościach grad 
doszczętnie zniszczył plony. 
; '  $MIERĆ 
NA DACHU WAGONU 


Na dachu wagonu kolejowego w 
pociągu pośpiesznym na linii Katówi- 
ce — Poznań jechał jakiś osobnik bez 
biletu, który w pobliżu Wielunia wy- 
chylając się, rozbił sobie głowę o 


Polcja zajęłą się ustaleniem tożsa* 
mości go. 


ZMIANY PERSONALNE 
W IZBIE ROLNICZEJ 
(w) Decyzją zarządu Wołyńskiej 
lzby Rolniczej został mianowany dy- 
rektorem izby kierownik wydziału e- 
konomicznego, mgr. Ignacy Dziadosz 
na miejsce oj = ze dyrekto- 
ra, inżyniera W. Pytkowskiego. Poza 
tym ustąpił ze stanowiska inspektora 
organizacji zbytu Piszczatowski, 


ZGON B. PROKURATORA 


(w) W Równem, na dziedzińcu 
Miejskiego Ośrodka Zdrowia zmarł 


300. Sypialnia machoń kosztowała | nagle, rażony apopieksją, emerytowa- 


6000 spruedan, 850. Salon 


złoceny | ny 


prokurator Sądu Okr. w Równem 


1200 stylowy orzechowy 650 oraz du- | 5; p. jakub Pruszyński, 


ży wybór sypialni, jadalni okazyj- 
nych. Salon Wytwornych Mebli Sta- 
| nistaw Radelicki Nowy Świat 30, Ta- 
| me meble na ietniska Koszykowa 67. 
p TE 


(MEBLE STYLOWE 


nej pracowni poleca Wł. | 
Marszałkowska 145; tel. 5-04-68 (w 


1 nowocze$S- 
ne z włas: 


podwórzu). Starsze fasony  pojedyń* | 
czo i w kompletach wyprzedaje zaj 


higieniczne tapicer 
skie nowoczesne, fo 


TAPCZANY 


teie klubowe wyrób własny poleca i 


' H, Bielawski, Zielna 17, front. 


POSADY ZAOFIAROWANE | 
EDDIE c OCL A 


ł 

J Administracji „ABC“, Warszawa, 
A. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia 9 po- 
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za- 
mięszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypackach uzasadnionych bezpła” 
tnie, 


M2: energiczny; 
rachunkowości handlowej, | kore- 
spondencji i pisania na maszynie, szu 


ka pracy jako pomoc buchaltera, rach- : 


mistrz lub kancelista. Reflektuje tylko | 
do solidnych i chrześcijańskich firm. 
Wymagania skromne. Oferty: 
Ogłoszeń „ABC” Al. Jerozolimskie 3a 
p. 10 pod „J. S. — solidny i punktuaL. 
ny”. 
REWA" 
Mes inteligentny energiczny po 

wojsku, poszukuje posady wożne- 
go. posiada śwadęctwa i referencje. 
Oferty kierować pod  „euergiczny . 
ABC, AL Jerozolimskie 3a, dział ogło- 
szeń. 


| 
| 


alarz - tapeciarz przeprowadza 
remonty lokali, solidnia niedrogo 
tachowość. kolory klejowe, olejne. | 
lakiernicze, Telefon G.09.69. Mazurkie- | 
wicz, l 


£ zukam pilnowania mieszkania. Mam 
dobre świadectwa. Matejki 4 m. 9 


f panienki przyjezdne z kieleckieg 
= z dobrą piezencją poszukują pra. 
| róg w sklepe. Łaskawe oferty ABC. 
l. Jerozolimskie ża. pokój Nr, 10. 


Kucicki =. 


ak otrzymać pracę? Zwrócić się do | 


ze znajomością | 


Dzia? | 


Kromka 
ODDZIAŁ LL. ABCO“ 


TEATRY | 
TEATR POLSKI: „Wiosna w do- 


KINA 
APOLLO: „Daj mi Twe serce". 
CORSJ: „Fed palącym niebiem Ar- 
ntyny” i „Co robi moja żona”. 
GLORIA: „Pan z milionami”. 
GWIAZDA: „Anotria”. 
METROPOLIS: „Robert i Gloria". 
OSWIATOWE T. CQ Li: „Nowe 


' przygody Tarzang”. 


RENAISSANCE: „Ostatni poganin”, 
SŁONCE: „Bogate biedactwo”. 
SFINKS: „Dodek na froncie”. 
ŚWIT: „Władca Kalifornii". 
TĘCZA-Łazarz: „Cygańskie dziew- 


LSONA: „Zapomniany czło- 
wiek“: 
KONCERT 
‘Podajemy do wiadoniości dni, w 


których orkiestra symfoniczna koncèr- 
tuje: w Parku Wilsona: we wtorki, 
czwartki, niedziele oraz co drugi pią- 
tek o godzinie 20. 

W Ogrodzie  Zoologicznym: 
każdą środę i sobotę o godzinie 20. 

OFIARY WARTY 

Z Warty wyłowiono zwłoki g-leinit- 
go Czesława Tomczaka  (Kościelia 
56), który utonął podczas kąpieli w 
Dęhinie. 

Drugą ofiarę Warta pochłonęła w 
pobliżu przystani „Trytona”. W cza- 
sie kąpieli utonął 32-letni Stefan Jan- 
kewiak (Ogrodowa 12). 

B. SĘDZIA STACHOWSKI 
SKAZANY NA TRZY LATA 


Przed Sądem  Apelacyjnym w Poe- 
enaniu odbyła się rozprawa przeciw 
b. kierownikowi Ssdu Grodziego we 
Wrześni, Teofilowi Stachowskiemu i 
skarbnikowi Krotoszyńskiemu, 

sąd uchylił wyrok I instancji i ob- 
mae] b. sędziemu  Stachowskiemu 
karę do 3 lat więzienia nie pozbawia” 
EE jednak praw obywatelskich i 

orowych. Krotoszyński Skazany 


w 
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'Rredyt dla wszystkich 


Istnieją Kasy Bezprocentowe 
biednych, udzielają pożyczek na 
kłądanie warsztatu pracy l 
stu złotych. Ktoby chciał współdzia- 
łać na zakładania tych aks otrzyma 
od nas wszelkie informacje i 100 zio- 
towar pożyczkę 0 ile założyciele tyleż 
zbiorą między sobą. 

Dla kupców, rzemieśtnikow, urzęd- 


ników i ludzi pracy te kasy nie mogą | teresownie, 


być żźródłeni kradytu. Ludzie tej ka- 
tegorii powinni zakładać Społazielnie. 


jednoczące znających ię przedstawi- | wa, Kred 


najwyżej do kto m 


dla cieli różnych branż lub też przystępe- 
2a- | wać do istniejących spółdzielni. 


Np. 
a około 100 zł. i chce wyjechać 
na urlop może dostać 400 zł. pożycz: 
ki ną ren cel. Kto ma 10 zł na udział i 
prowadzi warsztat pracy lub posadę 
może dostać w spółdzielni kredyt na 
dowolny cel od 100 do 500 zł, Wszel- 
kich informacii udziela równie bezin- 
jak i porad w sprawie na- 
bycia właściwych szkieł do oczu ln- 
stytut FILTOREX de Pars, Warsza- 
ytowa 9. 


Wyczyny i rekoczyny 


starosty Kowalskiego 


Rządy „silnej ręki” w Szczuczynie Nowogródzkim: 


Od grona mieszkańców pow.|stwa". 


szczuczyńskiego (woj. nowogródz 
kiego) otrzymujemy szereg skarg 
na tamtejszego starostę Wacława 
Kowalskiego, którego postępowa- 
nie podrywa autorytet państwa. 
Informatorzy nasi cytują szereg 
poniżej omówionych wypadków, 
których jak najszybsze wyjaśnie- 
„nie leży w interesie publicznym. 
Żywimy nadzieję, że władze nad- 
zorcze zareagują bezwłocznie i 


zajmą się starostą Kowalskim, 
któremu” zarzucają następujące 
czyny: 

W roku 1935 we wsi Moskale 


gm. Orlańskiej na licznym zebraniu 
mieszkańców tejże wsi starosta Ko- 
walski zelży! słowami „Co robi tu 
ten pies" Adama Wolskiego, gajowe- 
go lasów prywatnych, tylko za to, że 
wziął on udział w zebraniu wiej- 
skim. Wolski jest posiadaczem za- 
grody i z tego tytułu miał prawo 
brać uacział w zebraniu. 

Prowadząc osobiście . w jesieni 
1936 r. samochód starosta Kowalski 
zatrzymał na terenie gminy Soba- 
kińce, dwóch wieśniaków, którzy nie 
znali go z widzenia i zażądał udzie- 
lenia koni dla wyciągnięcia ugrzęź- 
niętego samochodu. Gdy wieśniacy 
mając słabe konie i uprząż odmówi- 
li, aresztował ich i polecił odstawić 
sołtysowi pobliskiej wsi ao posterun- 
ku Policji Państwowej, odległego © 
8 km. 
| W marcu 1936 r., w poczekalni 
swego gabinetu, starosta Kowalski 
|skrzyczał nauczyciela szkoły pow- 
lszechnej w Kamionce Michała Łuka- 
nika, odznaczonego srebrnym Krzy- 
żem Zasługi za pracę na polu sp- 
łeczno - samorządowym oraz zelżył 
go za to tylko, że ten czekał na au- 
diencję w przyległym do gabinetu 
pokoju. | ; z 

W maju 1936 
warzystwie swojej żony samocho- 
dem, prowadzonym przez . szofera 
Kireluka, starosta Kowalski zatrzy- 
mał swój samechów ! wysłał szofera, 
aby zatrzymał zdążający na spotka- 
nie autobus linii komunikacyjnej 
„aby niezakurzył państwa starosto- 


r. jadąc w to- 


1 
P ierwszorzędne! 


łakości KALKI 

af- AÀ TAŚMY, ATRA- 

i KAAN] MENTY, TUSZE: 
KLEJE 


poleca 


„SŁOŃCE“ 
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Spółka 


zo. a 


poznańska 
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został na 4 lata więzienia, to 
karę zmniejszono mu na mocy am. 
nestli do trzech lat więzienia. Po- 
zbawiono go jednak praw obywatel- 
skich i honorowych na 5 lat. 

POŻAR W CZERNIE JEWIE 

Z Gniezna donosza: Wybuchł groż- 
ny pożar w Czerniejewie 
dowaniach W. Jankowskiego. Ogień 
objął dom mieszkalny i zabudowania 
gospodarskie, Z powodu suszy po- 
żar zaczął rozszerzać się i przybrał 
rozmiary tak grożne, że miejscowa 
straż pożarna nie mogła go opanować 
i przywołala na pomoc straż ogniową 
z Gniezna. 

Spalił się dom mieszkalny i budyn- 
ki gospodarcze, 150 cetnarów węgła, 
stodoła j dom mieszkalny jednego z 
sąsiadów. Pożar przerzucii się na dru- 
gą stronę drogi, przy czym zapaliły 
się dachy domów mieszkalnych 2=ch 
gospodarstw. Domy te udaio się jed- 
nak uratować. Straty są znaczne. 
Przyczyna pożaru jest narazie niezna- 


na. 
Z ŻYCIA T.C.L. 

W niedzielę odbyło się w Poznaniu 
posiedzenie oświatowe Towarzystwa 
Czyrelń Ludowych. W zebraniu wzię- 
li udział przedstawiciele wiadz, oraz 
kilkunastu delegatów Wielkopolski, 
Pomorza iz Górnego Śląska. Obrady 
zagaił prezes zarządu głównego se- 
nator Adolf Bniński, którego wybra: 
no przewodniczącym. Po zagajeniu 
obrad wysłuchano referatu kpt. Ziem- 
binskiego na temat współpracy T. C- 
L. z armią po czym dyrektor T. C. L. 
ks. dr. Milik przedstawił działalność 
głównego zarządu w zakresie organi- 
zacyjnym i oświatowym a przewodni- 
czący komisji gospodarczej zarządu 
głównego mecenas Wlazło — w Za- 
kresie gospodarczym. Nastąpiio spra- 
wozdanie komisji rewizyjnej, po czym 


którą 


— Z W e m: 


w zabu- | 


Oturzenie i zgorszenie pasa- 
żerów, wśród których znajdował się 
sędziwy ks, dziekan Cyraski, było 

bezgraniczne, y 

Prowadząc przenudowę unc >w 
Szezuczynie, starosta Kowulski groż- 
bami i „presją wymuszał „zgodę* 
niezamożnych obywateli na zajęcie 
ich placów poć trasę tych ulic. 

Na placu _reprezenacyjnym i 
jedynym w Szczuczynie, w obliczu 
dwóch świątyń chrześciańskich, sta- 
rosta Kowalski „kazał“ pobuaować 
kosztem około 1000 złotych ustęp pu: 
bliczny, zeszpecając i profanując na- 
zwę placu. Znaczną część kosztów 
przerzucono przytem na ciężar bu- 
Gżetu targowiska gminnego. 

W Szczuczynie brak szkoły, domu 
ludowego, boiska sportowego ji t. p. 
urządzeń kulturalno „ oświatowych. 
Na zebraniu organizacyjnym komi: 
tetu obchodu rocznicy zgonu Mar: 
szałka Piłsudskiego w roku 1936 sta- 
rosta Kowalski zainicjował aby dla 
uczczenia Jego pamięci wybudoweć 
ustęp, jednak wniosek, dzięki przy- 
tamności uczestników zebrania upadł. 

„Plutonowego Wojsk Polskich 
Izewskiego, obecnego w charakterze 
wióza na zawodach konnych w Szczu- 
czynie, we wrześniu 1936 r. wobec 
wielu setek widzów zelżył krzykiem, 
nazywając go „łobuzem, pijakiem, 
bydięciem*, aczkolwiek zachowanie 
się plutonowego, posiadającego bilet 
wstępu było bez zarzutu. W czasie 
prowadzonego w tej sprawie docho- 
dzenia starosta Kowalski sugerowa! 
świadkom - urzędnikom korzystne 
dla siebie zeznania. Plutonowy ów 
przez jego władze przełożone zosta! 
ukazany aresztem za to, że nie sta- 
ngi w obronie munduru żołnierskie- 
0. 

W _ stosunku do urzędników 
wszelkiej kategorii oraz wójtów sta- 
rosta Kowalski zachowywał się nie- 
słychanie brutalnie, publicznie zarzu- 
cając poszczególnym z nich „nieczy- 
steść rąk, machlojki, szachrajstwa i 
t. p“, lżył ich krzykiem i groźbami 
więzienia, aczkolwiek żaden z nich 
— jak dotychczas nie był i nie jest 
skazany. Jednemu z urzędników któ» 
ry zażądał rozwiazania umowy z wi- 
ny pracodawcy za obrazę, wydział 
powiatowy zmuszony był wypłacić 
trzechmiesięczną odprawę, w kwocie 
zł. około 900. 
Właścicelowi biura podań w 
Szczuczynie, - zatrudniającemu siłe 
pomocniczą, starosta w ciągu prze- 
szło roku 'wypłacał z funduszów 
pow. żw. samorządowego na opiekę 
społeczną zapomogi po 30 — 50 zł. 
miesięcznie, Odbiorca pieniędzy twier 
dził przed znajomymi, że starosta 
tylko wymagał od niego, aby zbierał 
poufne wiadomości. Wspierany mate" 
rialnie z funduszów publicznych ten 
„ubogi* człowiek dość często grywał 
w klubie ze starostą w karty. 
Nadzór nad samorządem gmin 
nym p. starosta sprawował w ten 
eposób, że żądał od podległych za- 
rządów gminnych podporządkowania 
się wyłącznie jego dyrektywom, w 
przeciwnych wypadkąch szykanował 
wójtów j członków zarządów gmin- 
nych, zaś uchwały nie odpowiadaja- 
ce swoim intencjom kazał odpowied- 
nie zmieniać. 

Członkoem wydziału  powiatowege, 
którzy pozwalali sobie na odmienne 


niz p. starosta zdanie, odbierał on 
głos posuwając się do krzyku. U- 


chwały wydziału powiatowego kazał 
protokółować odmiennie, niż były 
one wniesione. ; 

Używając samochodu pow. zw- 
samorz, do swoich wyjazdów pry- 
watnych, rozwożenia swoich gości 
na dalsze odległości, staroste Kowal- 
ski nie zwracał samorządowi kosztów 
zą Środki napędne, amortyzację 88- 
mochodu i utrzymanie szofera. Uży- 
wał tego samochodu dla wyjaz- 
dów w celach zarobkowych swojej 
żony =- aawokata, pokrywając tylko 
w części koszty środków napędnych, 
natomiast publicznie groził, że jeże- 
i żona wójta lub pracownika gmin- 
nego skorzysta z furmanki gminnej 
choćby przy sposobności wyjazdu 
swego meża w sprawach służbowych, 
to wyrzuci ją z wozu „na zbity pysk“ 

W celu oswietlenia podwórza 
swego mieszkania i budynków gospo 
darczych starosta Kowalski, głuszą- 
cy zasadę „czystości rąk“, nie zaw)a- 
damiając właściciela elektrowni, ka- 
zał swemu  szoferowi włączyć trzy 
punkty świetlne do sieci elektrycz- 
nej, z pominięciem licznika i korzy- 
stał z tego oświetlenie aż w ciągu 16 
miesięcy. Po pobycie w Szczuczynie 
inspektora ministerialnego - starosta 
Kowalski zażądał przez delegowane- 
go urzęanika od właściciela elektrow 
ni zrzeczenia się pretensji lub wy- 
stawienia rachunku (po 16-tu mie- 
siącach), a gdy rachunek otrzymał 
na sume zł. 96., to oburzył się na 
wysokość sumy i wypłacił a conto 
zł. 16. 

W dniu 13 maja b. 


r. zelżył 


po krótkiej dyskusji uchwaiono aDS0- |publicznie we wsi Ogrodniki gm. Le- 


lutorium dla głównego zarządu. 


biodzkiej b. wójta, a obecnie ławnika 


Po dokonaniu uzupełniających wy- |tej gminy Szymona Kowczyka, ed- 


borów 
misji rewizyjnej porządek obrad wy- 
czerpano. Po południu obradowało Ze” 
branie prezesów kół T. C. L 


do zarządu głównego i ko- |znaczonego brązowym Krzyżem Za- 


sługi, za pracę na polu społeczne-sąa- 
morządowym. 
S 


Piękna uroczystość na -Rynku Krakowskim 


Jubileusz Ks. metropolity Sapiehy 


„Dzień katolicki” diecezji krakowskiej 


KRAKÓW, 13. 6. Dziś w godzinach 
rannych przy pięknej pogodzie rynek 
krakowski począł zapełniać się kilku- 
dziesięciotysięczną  rzeszą wiernych, 
przybyłych z całej archidiecezji z o- 
kazji „Dnia Katolickiego“, oraz celem 
uczczenia dwudziestopięcioletniego ju 
bileuszu rzadów  archidieczji przez 
J. E. Księcia Metropolitę Dr. Adama 
Sapiehę. 3 ores 

Przed godziną 1g-tą generał Pia- 
secki przy dźwiękach marszu gene- 
ralskiego przyjął raport od wojska, 
ustawionego na placu. Po hejnaie z 
wieży Mariackiej pochylfły się sztan- 
dary licznych organizacyj i stowarzy- 
szeń, powstali wszyscy uczestnicy 
uroczystości, jak również przedstawi- 


cieie władz, składając hołd wkracza- 
jacemu na stopnie Cłtarza w asyście 
biskupów Godiewskiego, Rosponda i 
iicznego duchowieństwa  dostojnemu 
Jubilatowi. 

W iym czasie rzesze wiernych przy 
akompaniamencie miejskiej orkiestry 
odśpiewały „Kiedy ranne wstają zo- 
rze”. Mszę św. pontyfikałną celebro- 
wał dostojny jubilat, zaś kaznodzieja 
ks. Kosibowicz wygłosił płomienne 
kazanie, podkreślając w goracych 
prostych słowach  doniosłość „Unia 
Katofickiego* i jubileuszu * na który 
przybyły tak liczne rzesze wiernych. 

Po Mszy Św. dostojnemu jubilato- 
wi J. E. Ks. Metropolicie zgotowano 
serdeczną owację, po czym na rynku 


P. Prezydent R.P. 


na wystawie w Liskowie 


W niedzielę przybył do Lisko-j; nii honorowej, a następnie rozpo- 


wa Pan Prezydent R. P. w towa-|czął zwiedzanie wystawy. 


rzystwie gen. Sławoj - Składkow- 


skiego oraz innych dostojników 'kim pobycie Pan 


państwowych, celem zwiedzenia 
wystawy w Liskowie p. n. „Praca 
i Kultura Wsi“. Pan Prezydent 
przybył do Liskowa samochodem 
na Łowicz i Łęczycę." 

U bramy triumfalnej w Lisko- 
wie powitał Pana Prezydenta ks. 
prałat Bliziński. Pan Prezydent 
przeszedł przed frontem kompa- 


Mn. Neurath 


u regenta Węgier 


BUDAPESZT, 13. 6. Minister 
spr. zagr. Rzeszy v. Neurath przy- 
jęty był dziś rano na audiencji 
w  ietniej rezydencji regenta 
Horthy'ego Kenderes, gdzie był 
przyjęty na audiencji przez re- 
genta. W południe regent podej- 
mował min. Neuratha śŚniada- 
niem. 


11 b. pasiów 


rozstrzelano 


BERLIN, 13. 6. Niemieckie biu- 
ro informacyjne donosi z Moskwy 
a rozstrzelaniu szeregu byłych 
komunistycznych posłów: do 


Zajśtie na ul. 


W niedzielę 13 b. m. na ulicy 
Krochmalnej między przechodzą- 
cym tam szwoleżerem Henrykiem 
Szlagą a grupą mieszkańców tej 
dzielnicy wynikło zajście. Prze- 
chodzący szwoleżer dobył szabli 
i porąbał nią poręcz przy scho- 
dach w jednym z domów. Na 
Szlagę rzuciło się kilku miesz- 
kańców okolicznych domów. Zo- 


e. 


Po zwiedzeniu wystawy j krót- 
Prezydent od- 
jechał do Warszawy. 


Newyj 


odbyła się akademia, 
odegraniem pieśni „Stabat Mater". 

Z kolei wszystkie organizacje i 
stowarzyszenia ruszyły w zwartym 
szyku przed Dom Katolicki, gdzie zło- 
żyły hołd ks. metropolicie. 


MLECZARNIA 
Szpitalna 7 


Rząd b 


SALAMANCA, 13.6. Żródła 
powstańcze donoszą, że rząd ba- 
skijski przeniósł się do Santan* 
der. O godz. 15 wojska powstań- 
cze znajdowały się w odległości 
3 klm. od Bilbao. 


nr 0 0000 


poprzedzona | wzięli 


DANGLA 
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pełnego samorzadu i reformy Gykorczej 


domagał się Z'azd „Zarzewia” 


W sobotę j niedzielę obradował wygłosił na Zjeździe referat o o-| 
w  becnym położeniu gospodarczym chwalił 


we Lwowie Zjazd Zarzewia, 


referatami i wnioskami. Zjazd © 
na zakończenie obra 


którym z osobistości rządowych Polsk; na tle sytuacji Światowej. | szereg rezo'ucyj. 


udział wicepremier inż. 
Kwiatkowski, oraz min. Ulrych. 
Przewodnczącym Zjazdu wybra- 
ny został p. Waszkiewicz z Łodzi. 
P. wicepremier Kwiatkowski 


Obiady jarskie 


pod nowym zarządem 


uskijski opuścił Bilbno 
„Wojska powst*ńcze wkracza g do miasta 
w pościgu za ucieka qacymi Baskami 


Radiostacja powstańcza opubli-' 


kowała o godz. 23 następujący 
komunikat o sytuacji z godz. 17: 
na froncie baskijskim wojska na- 
rodowe kontynuują natarcie, ła- 
miąc wszelki opór. Dziś zajęto 


śniona zagndka morderston 


dwóch żydów włoskich w Paryżu 
Jk kapiłaliści żydowscy finansują „czerwoną“ H szpanię 


PARYŻ. 13. 6, Zabójstwo 
Carlo i Nello Roselli jest nadal przed- 
miotem dociekań całej prasy parys- 
kiej. Dotychczasowe śledztwo nie 
przyniosło żadnych konkreinych wy- 
ników. Panuje jednomyślna opinia, iż 
morderstwo' ma charakter polityczny. 
Potwierdza to fakt, że Carlo Roselli 
zabrano portfel, w którym znajdować 
się miały dużej wagi dokumenty, do- 
tyczące działalności jego przyjaciół 
politycznych. 

Szwagier zamordowanego zeznał, 
że Carlo Roselli był organizatorem 
oddziałów ochotników włoskich, wal- 


niemieckich 
w Sowietach 


Reichstagu, którzy wyemigrowali 
do Sowietów. Ostatnio rozstrzela- 
no 11 b. posłów z Heinzem Neu- 
mannem na czele. 


Krochmalnej 


stał on ciężko pobity butelką po 
głowie, odnosząc poważne obraże- 
nie oka. l iw 

Ciężko rannego szwoleżera prze 
niesiono najpierw do jednego z 
domów, a następnie karetką pogo- 
towia przewieziono do szpitala 
na operację. Stan jego jest po- 
ważny. 


Krwawy dramał miłosny 
przy ul. Białostockiej 46 


r 


W niedzielę w późnych godzi- 
nach wieczornych w domu przy 
ul. Białostockiej 46 rozegrał się 
krwawy dramat. 

Do zamieszkałej w tym domu 
Marii Proc przyszedł w odwiedzi- 
ny narzeczony jej Roman Lesz- 
czyński pracownik Warszawskiej 
Spółki Myśliwskiej. W czasie roz- 
mowy między narzeczonymi dosz- 


ło do sprzeczki, w czasie której 
Leszczyński dobył rewolweru i 
strzelił sobie w skroń. 

Procówna widząc, że uarzeczo- 
ny jej osunął się martwy na zie- 
mię wyrwała ze stygnącej ręki 
rewolwer i strzeliła do siebie. 
Przewieziono ją w stanie bezna- 
dziejnym do szpitala Przemienie- 
nia Pańskiego gdzie zmarła. 


Zelektryfikowany węzeł warszawski 
trzeba będzie przerobić 


Elekiryfikacja warszawskiego 
węzła kolejowego już w krótkim 
czasie ujawniła w  dotychczaso- 
wym stadium cały szereg uchy- 
bień pod względem konstrukcyj- 
nym. Przede wszytkim już obec- 
nie należy stwierdzić, że tunel 
linii średnicowej pod Al. Jerozo- 
limską jest daleko niewystarcza- 
jący i już w najbliższej przyszło- 
ści może spowodować wielkie u- 
trudnienia w ruchu całego węzła, 
o ile nie będzie wybudowany za- 
wczasu drugi równoległy tunel. 


REDAKCJA; Warszawa, Al. 


Tymczasem w trakcie budowy tu- 
nelu znaleźli się ludzie już wów- 
czas wskazujący, że tunel jest 
zbyt wąski. Poza tym zwracają 
uwagę na błędność zawieszenia 
górnych przewodów elektrycz- 
nych, albowiem wszędzie za gra- 
nicą stosowana jest wzamian t. z. 
trzecia izolowana szyna między 
dwoma torami, co zapobiega u- 
szkodzeniu kabla elektrycznego. 
Jak wiadomo, uszkodzenia takie 
kilkakrotnie już miały miejsce, 
powodując przerwy w ruchu kole- 
jowym. 


biacij 


czących w Hiszpanii po stronie rządu 
w Walencji w brygadzie międzynaro- 
dowej i że na łamach swego tygodni- 
ka, wydawanego w Paryżu, „Giustizia 
e Liberta“ zbierał składki na rzecz 
walczących. 

Szereg Organów prasy francuskiej 
podtrzymuje wersję, że Carlo Roselli 
chciał się ostatnio pogodzić z reżi- 
mem faszystowskim j pertraktował za 
pośredn.ctwem swego brata, miesz- 
kającego w Florencji z władzami 
włoskimi o powrót do kraju. Starania 
te miały ściągnąć zemstę ze strony 
kół anarchistycznych, z którymi Carlo 
miał się ostatnio stykać z racji orga- 
nizowania wysyłki emigrantów do 
Hiszpanii. - r a 

»lntransigeant“ 
a 


podaje ciekawy 


szczegół, mianowicie, że mordercy 
pozostawili na miejscu zbrodni szty- 
let z napisem: „R. Troi Fascisti“ — 
„Nieostrożność** ta, zdaniem dzienni- 
ka, wygląda na celową dia skierowa- 
nia śladów w pewnym kierunku. Jak * 
ustala dzisiejsza prasa, bracia Carlo i 
Nello Roselli pochodzili z zamożnej 
rodziny włoskiej pochodzenia żydow- 
skiego. Carlo w Paryżu na emigracji 
utrzymywał dom na wysokiej stopie. 
Otrzymywał on dochody ze swych 
kopalń rtęci, znajdujących się 
we Włoszech, poza tym prowadził li- 
cznę interesy poza Włocham, we 
Francji i Anglii. Z tych dochodów 
finansował swą akcję polityczną i 
wydawał pisma, przeznaczając znacz- 
ne sumy na „Czerwoną Hiszpanię". 


Tropikalne upały w Berlinie 


Odezwa Goeringa o bezpieczeństwo lasów 


BERLIN, 13. 6. W stolicy Rzeszy 
'panują tropikalne upały. W niedzielę 
ulice miasta zupełnie niemal opusto- 
| bieszaty. Mieszkańcy bądź wyjechali 
tłumnie w okolice, bądź pozostali w 
chłodniejszych mieszkaniach. Zano- 
I towano rekordowe spożycie wody. W 
ubiegły piątek wodociągi berlińskie 
dostarczyły olbrzymiej ilości 1200 
tys. metrów sześć. wody, co stanowi 
rekord nienotowany od T. 1930. (prze 
ciętne spożycie wody w Berlinie wy- 
nosi 180 miln. m. sześć.). Wypito 
ogromne ilości wszelkich napojów 
chłodzących, 


W związku z upałami zwrócono 
baczną uwagę na bezpieczeństwo la- 
sów. Ukazała się odezwa premiera 
Goeringa jako szefa zarządu lasów, 
wzywająca ludność do wzmożenia 
ostrożności i zakazująca bezwzględ- 
nie palenia tytoniu iub  rozniecania 
ognisk we wszystkich lasach pod 
groźbą surowych kar. Mimo to zda- 
rzają się wypadki pożarów lasu. W 
jednej z miejscowości spłonął las na 
znacznej przestrzeni skutkiem lekko- 
myślnego porzucenia fajki. Nieo- 
strożny podpalacz zginął w płomie- 
niach, 


Ustawę antykomun.styczną 


wprowadził kanton genewski 


GENEWA, 13. 6, W kantonie 
genewskim odbyło się dziś refe- 
rendum ludowe w sprawie usta- 
lwy antykomunistycznej. Pierwsza 
ustawa, dotycząca zakazu należe- 
nia do partii komunistycznej i 
do organizacyj komunistycznych 


została przyjęta 18,278 przeciw 
12,070 głosom, a zatem większoś- 
cią 6,202 głosów. Druga ustawa, 
przewidująca sankcje karne za 
przekroczenie pierwszej ustawy 
została przyjęta 18,352 przeciw 
11,572 głosom. 


6 strzałów do inspektora policji 
Nowy zamach w Palestynie 


JEROZOLIMA, 13.6. Brytyjski 
generalny inspektor policji w Pa- 
lestynie Spicer jechał dziś przed 
południem samochodem przez uli- 
ce Jerozolimy. W centrum mia- 
sta niedaleko głównej komendy 


Robotnicy w 


policji 3-ch Arabów dało do nie- 
go 6 strzałów. Siedzący obok szo- 
fera inspektor Spicer nie odniósł 
szwanku. Szofer — brytyjski po- 
licjant został ciężko ranny. 
Sprawcy zamachu zbiegli. 


Białymstoku 


wywalczyli podwyżkę płac 


BIAŁYSTOK, 13. 6. W dniu 
dzisiejszym po konferencji w In- 
spektoracie Pracy została podpi: 
Sana umowa zbiorowa między ro- 
botnikami i fabrykantami w tu- 
+tejszym przemyśle _ włókienni- 
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Redaktor paczelpy. dr. Wojciech Zaleski 


nne w godz. 10—-13 ! 15—]8. Poznań 


odnoszeniem do domu) i na prowincji zł. 2.30 miesięcznie: wydanię B wra? 


B (z premią książkową) zi 5.50 
meraty jak w kraju. 


czym, likwidująca strajk. Robot- 
nicy uzyskali podwyżki płac 12 
proc. dla mniej zarabiających i 9 
proc. dla więcej zarabiających. 
W poniedziałek robotnicy przy- 
stępują do pracy. 


Leny odiosze 


w tekście (wśród artykułów) — 70 pr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. 


Z kolei 
referat o 
wieńskiej, 
| Po przerwie po południu, to- 
czyła się ożywiona dyskusja nad 


prof. Rumer wygłosił 
sytuacji 


dxrienników ! ilustracji Kra» 

towych :gadranicznyeh 

wszystk e pisma í mody 
Kobiece 


2 


szereg doniosłych pozycyj m. in. 
Larrabezua i wzgórze 430. Wzięto 
500 jeńców i bardzo wiele maie- 
riału wojennego, m. in. komplet- 
ną baterię artylerii. 


PARYŻ, 13.6. Havas donosi z 
Bilbao, że na froncie Santader 
wojska rządowe posunęły się z 
rana o 5 klm. naprzód, zajmując 
miejscowości Uguelas. i Amedo 
Las Pilas, Woiska powstańcze 
kontynuują pościg za uciekający 
mi Baskami wkraczając na przed- 
mieścią Bilbae. 


Karel II 
doktorem h.c. 


BUKARESZT,. 13. 6 Dziś odbyła 
się w Ciuj wielka uroczystość z oka- 
zji wizyty króla Karola w stolicy 
Siedmiogrodu. Jednocześnie odbyła 
się uroczysta - akademia na tamtej- 
szym uniwersytecie, podczas której 
nadano królowi Karolowi II tytuł 
doktora honoris causa uniwersytetu 
w Cluj im. Ferdynanda |. - z.) 


ABC W LUBLINIE 


,W Lublinie zaprenumerować mo- 
żna „A BC” lub nabywać poje- 
dyńcze egzemplarze j pisma w 
Księgarni ' Polskiej Plewickiego. 
uL Kapucyńska 1, telefon 15-78. 


Ziemi Czer- | cia w/g tekstu podanego 


Rezolucje te podajemy w skró* 
prześ 
Agencję „Eks 


press": 


Telegraficzną 


Rezolucje 


Zjazd Zarzewia wszysikich Zarze 
wiaków i Drużyniaków zarówno bio 
rących udziai w pracy stowarzysze* 
nia, jak również pozostających jesz“ 
cze poza jego szeregami do udzi 
w walce o zjednoczenie narodu, 

Zjazd z radością podkreśla fakt, 
wyciągnięcia ręki przez Marszałka 
Śmigłego-Rydza do polskiej młodzie” 
ży akademickiej, która z natury rze- 
czy będzie stanowić w przyszłości 
główną kadrę korpusu oficerskiego- 
Zjazd wierzy w skutki podjęcia kro- 
ków w stosunku do mas ludowych 
i robotniczych i ich przywódców, 
oraz do wszystkich grup politycz- 
nych i odłamów społecznych, dla któ” 
rych właśnie naród  poiski i potęga 

aństwa Polskiego jest ceiem wspól- 
nym i mocno wiążącym, pomimo 
wszelkich walk i dysonansów w prze- 
SZiOŚCi. 

W szczególności uważa Zjazd 78 
sprawę pilną i dojrzałą do rozstrzy” 
gnięcia: a) przywrócenia pełnego sā- 
morządu związków — terytorialnych. 
kontrolowanego, ale nie kierowanego 
przez aparat państwowy, b) reformy 
ordynacji wyborczej do Sejmu i Se- 
natu i oparcia nowej ordynacji na za- 
sadzie dogodnego ujawniania się woli 
zbiorowej przy równoczesnym zabez- 
pieczeniu ciał parlamentarnych przed 
rozproszkowaniem politycznym. 

Zważywszy, że młodzież polska 
zawsze była skarbnicą najszczytniej- 
szych ideałów narodowych, które roz- 
ważała i realizowała w organizacjach 
ideowych Zjazd stoi na stanowisku, 
że młodzieży polskiej należy dać wa- 
runki dogodnego rozwoju dla mależy- 
tego przygotowania jej do spełnienia 
przyszłych zadań państwowych. : 

Tak brzmią rezolucje zasadni- 
cze przedłożone przez główny za- 
rząd Zarzewia i ustalone jedno- 
głośnie przez zjazd lwowski. Po- 
nadto uchwalono szereg dalszych 
rezolucyj dotyczących obrony pol- 
skich interesów na kresach za- 
chodnich, a szczególnie w Wiel- 
kopolsce i Pomorzu oraz na kre- 
sach wschodnich, t. j. na ziemiach 
Małopolski Wschodniej. Odnośne 
rezolucje domagają się od czyn- 
ników rządowych uczynienia 
wszystkiego, aby element Polski 
na kresach zachodnich i wscho* 
dnich wzmocnić tym więcej, 48 
mniejszość narodowa, jaka znaj- 
duje się na tych terenach, wyka- 
zuje silną bardzo preżność orga- 
nizacyjną. 


Bunt wojskowy w Mandżurii 


10 dywizji tłumi rewoltę 


PEKIN, 13. 6, Wojska chińskie 
zbuntowały się na terytorium 
prowincji Czanar, będącej pod 
władzą Mandżukuo i zajęły sze- 
reg miejscowości. Bunt wybuchł 


przedwcześnie na skutek przed- 
wczesnego wykrycia spisku. 10 
dywizjj wojsk mandżurskich i 
mongolskich wysłano celem stłu- 
mienia rewolty. 


Zaprenumerować A cC 


można OSOBIŚCIE lub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je- 
rozolimskie 3-a I p. loka! 10. albo TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33. 


| 
f: T) 
ra - 


Demonstracja w Paryżu 


Na dworcu St, Nazaire doszło 
do incydentów w chwili, gdy pre- 
mier Blum odprowadzał w ubieg- 
łą sobotę na dworzec belgijskiego 
premiera van Zeelanda. Grupa 
młodych ludzi rekrutuiących się 
prawdopodobnie z kół rojalisty- 
cznych, poczęła wznosić wrogie 


okrzyki 
Blumowi. 

Wkrótce doszło do walki ulicz- 
nej pomiędzy obydwiema grupa- 
mi. Zaalarmowany oddział policji 
rozproszył , walczących oraz za- 
aresztował kiku uczestników 
bójki, którzy wkrótce potem zo* 
stali zwolnieni. 


przeciwko premierowi 


6 śmiertelnych ofiar 


zderzenia autobusu z ko.ejką 


MORAWSKA OSTRAWA, 13. 6. 
Na linii elektrycznej kolejki dojazda 
wej wydarzyła się Qziś w godzinach 
rannych straszna katastrofa. Oto z 
niewyjaśnionych przyczyn  oderwał 
się w pewnym momencie ostatni wa- 
gon kolejki i całą siłą ciężaru począł 
|się cofać z wysokiego nasypu na prze 
jeżdżający w tej chwili szosą — au- 
tobus napełniony tłnmem pasaż" ów 

Zderzenie to hyło katastrofalne 


A: 


ty (na wszystkich stronach 


Wśród jęków i paniki wydohyto spod 
stosu żelaza zwłoki 6-u osób. Kilka- 
naście osób jest cieżej i lżej rannych. 
Wielu spośród pasażerów, widziało 
fatalne staczanie się wagoniku i ra- 
towało się ucieczką skacząc przez 
okno z nasypu pałaoneco na wyso- 
kości 6 mtr. Kilku spośród tych 
E doznało drobniejszych a- 
brażen cielesnych. 


za miejsce wysokości | milimetra przez szerokość jednej szpa: 


po  szpalt): na l-ej stronie — 1 zł 
na ostatniej stronie — 


60 gr Notatki reklamowe — f zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 150 zł, opisy specjalne — 3 zł., lekarskie 
30 gr. Nekrologia po 30% gr Drobne po 20 gr. za wvraz, duże liter" w ogłoszeniach „drobnych“ liczy Się za 
oddzielne wyrazy, — tłusty druk — nodwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty 
wyjaśnienia cyfra (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracia nie odpowiada. 
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